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Kraków 5 grudnia.
Radość, z jaką większość zgroma­

dzenia narodowego i przeważna część 
ludności przyjęły rezultat głosowania 
z d. 29 listopada, po głębszem zasta­
nowieniu się, wydaje się zbyt przed­
wczesną i mało uzasadnioną. Wpraw­
dzie kryzys rządowa pomyślnie się 
zakończyła, ale pomimo to rząd bę­
dzie miał niemało trudności do zwal­
czenia w łonie zgromadzenia narodo­
wego.

Republikanie, radykaliści i konser­
watywni przyjęli rezultat piątkowego 
głosowania jako pierwszy krok sta­
nowczy do utrwalenia trzeciój rzeczy- 
pospolitćj francuzkiej. Lecz większość 
37 głosów, którói P- Thiers zawdzię­
cza pozostanie przy władzy, jest nad­
zwyczaj liczną i składa się z najsprze­
czniejszych żywiołów, oddalonych od 
siebie całą przepaścią tradycyi i prze 
.ronań polityczno-spółecznych. Sama 
chęć utrzymania rzeczypospolitej w 
jój stanie dzisiejszym, jest zbyt słabą 
spójnią i niezdoła wypełnić tój prze­
paści , jaka np. istnieje pomiędzy 
skrajną lewicą i tymi nielicznymi 
członkami prawego centrum, którzy 
d. 29 listopada głosowali za wnios­
kiem rządowym. Rzeczpospolita w 
stanie swym dzisiejszym nie da się 
zapewne utrzymać, chociażby miała 
być najkonserwatywniejszą.

Oprócz bowiem reform projekto­
wanych przez rząd i zmierzających 
poniekąd do wygłoszenia rzeczypo- 
spolitćj konstytucyjnej, zajmującej 
pomiędzy monarchią i rzeczpospolitą 
pośrednie stanowisko, przyjść z cza­
sem musi do przekształcenia instytu- 
cyj polityczno-spółecznych w duchu 
szczero-republikańskim.

Zresztą trzeba będzie zrobić pewne 
ustępstwa i dla lewicy republikań­
skiej, dzięki której rząd odniósł zwy­
cięstwo nad monarchistami.

Lewica zapewne nie zechce się za- 
dcwolnić czczemi frazesami i samav
tylko formą. Istota rzeczy musi ró­
wnież odpowiadać formie, jeżeli tyl­
ko ta ostatnia ma być trwałą. Pierw­
szy więc krok na drodze reform kon­
stytucyjnych musi koniecznie spro­
wadzić rozbicie sztucznie sklejonćj 
i prawie przypadkowćj większości 
republikańskićj. Obawa przed nie­
pewną przyszłością w razie ustąpie­
nia p. Thiersa dała niemało głosów  
rządowi; ale na taką większość wiele 
rachować nie można. Za najlepszy 
dowód tćj niepewności położenia po­
służyć może rezultat głosowania dnia 
30 listopada, który pociągnąło za 
sobą dymisję ministra spraw w ew nę­
trznych p. Lefranea.

Prawica i prawy środek —  pora­
żone w piątek — w sobotę już od­
noszą zwycięstwo i sprowadzają u- 
padek ministra należącego do umiar­
kowanych republikanów. Fakt ten 
jest bardzo jaskrawym komentarzem 
obecnego stanu rzeczy we Francji. 
Adresa gmin i rad municypalnych, 
którym rząd zawdzięcza po części 
tę siłę moralną, z jaką wystąpił do 
walki przeciwko monarchistom, pra­
wica zgromadzenia narodowego w ię­
kszością sześciu głosów potępia jako 
karygodną demonstrację i wzywa 
ministra Lefranea do energicznego 
wykonywania praw wymierzonych 
przeciwko podobnego rodzaju ob­
jawom. Kryzys rządowa została u- 
suniętą zwycięstwem republikanów, 
a kryzys ministerjalna sprowadzoną 
w skutek zwycięstwa monarchistów. 
Podobny stan rzeczy nie wróży zbyt 
pomyślnego i spokojnego rozwoju 
pod republikańską formą rządu. Siły 
obu wielkich stronnictw są prawie 
równe, najdroższe zasoby Francji 
mogą się zużyć w tej walce przy 
każdej sposobności, gdzie dziś jedno 
a jutro drugie stronnictwo odnosi 
zwycięstwo.

Os mateczny rezultat tćj walki może 
być omyślnym dla rzeczypospolitój, 
jeżeli frakcje wielkiego stronnictwa

republikańskiego zechcą wobec mo­
narchistów zgodnie występować, jak 
to uczyniły w  dniu 29 listopada.

Lecz na gruncie projektowanych 
reform konstytucyjnych, o ile pod 
tym względem znane są zamiary p. 
Thiersa, z trudnością da się osiągnąć 
podobna zgodność postępowania. —  
Szczęściem, że i w łonie stronnictwa 
monarchicznego nie może być mowy 
o żadnej wspólnej akcji. Dopóki po­
między monarchistami interesa dy­
nastyczne rozmaitych frakcji biorą 
górę nad interesami stronnictwa, do­
póty zastęp ten — zwłaszcza pod kie­
rownictwem przestarzałego Ohangar- 
niera — nie może być strasznym dla 
republikanów.

Postać jednak rzeczy znacznie się 
zmieni, jeżeli p. Thiersowi obok in­
nych reform konstytucyjnych uda się 
przeprowadzić prawo o częściowćm  
przynajmnićj wznawianiu zgromadze­
nia narodowego. W ówczas p. Thiers 
będzie miał środek wyborny do p o ­
konania swoich przeciwników, bo 
większość ludności nie tai swych 
sympatji dla rzeczypospolitój.

Sprawy sejmowe.
XIX. ^siedzen ie d. 3 grudnia 1872.

P. S z o t  interpeluje komisję drogową, 
kiedy petycja wydz. pow. w Mościskach 
o budowę drogi mościskiój i przyzwole­
nie poboru myta będzie zreferowany ?

P . K i r c h m a j e r ,  przewodniczący ko­
misji drogowój odpowiada, źe co do bu­
dowy drogi, to petycja ta znalazła zała­
twienie w wygotowanym projekcie o sieci 
dróg krajowych, zaś co do pozwolenia 
na myto, to przed ukończeniem budowy 
drogi niepodobna.

Spis petycji obejmuje 14 świeżych nu­
merów : między tymi Dzieduszyckiego Ju- 
ljusza w przedmiocie podniesienia chowu 
koni, i ks. Leona Trzeszczakowskiego z 
powodu pożarów częstych, tudzież Kisie­
lewskiego Aleksandra redaktora Opiekuna 
dzieci o subwencję.

Pismo namiestnika wzywa marszałka, 
by  p o s i e d z e n i a  s e j m u  z a m k n ą ł  
d. 7. b. m. (w sobotę.)

Sekretarz Z a k 1 i ń s k i odczytuje para- 
stasowym głosem długie „wnesenje“ ks. 
Fortuny i kolegów względem zmiany u- 
stawy konkurencji kościelnój i rozdziele­
nia majątku cerkiewnego od parafialnego.

K o w a l s k i  żąda odesłania tego „wne- 
senjau bez przeczytania do wydiłu kra- 
jowoho, aby na najbliźszój sesji przedło­
żył projekt zmiany tój ustawy.

P i e t r u s k i  sprzeciwia się tak suma­
rycznemu postępowaniu, bo izba odsyła­
jąc dorywczo ten wniosek do wydziału 
krajowego, poparłaby tóm samóm wszyst­
kie zawarte w motywowaniu wniosku ar- 
gumenta. Wydział krajowy sam zajmie 
się tą ważną sprawą i będzie niezawo­
dnie starał się rozpatrzeć w niój. (Prze­
kazano tedy „wnesenje“ wydziałowi kra­
jowemu do sprawozdania.)

Przyszedł do odczytania wniosek Hóp- 
pena, ponawiający żądanie już kilkakro­
tnie w sejmie stawiane, o dozwolenie go­
spodarzom bezpłatnego czerpania soli su­
rowicy ze źródlisk na gruntach własnych 
się znajdujących dla użytku bydła, tu ­
dzież o zarządzenie taniój sprzedaży su­
rowicy dla bydła. Wniosek ten jest tóm 
bardziój usprawiedliwiony, ile że warzel­
nie soli w Kałuszu i Dolinie nie produ­
kują obecnie soli i tylko jedna warzelnia 
w Bolechowie dostarcza takowój na całą 
wschodnią część kraju. (Odesłano do ad- 
ministracyjnój.)

U s t a w ę  s z k o l n ą  przyjęto w trze- 
cióm czytaniu.

Z porządku dziennego P a s z k o w s k i  
przedstawia petycję komitetu galicyjskiego 
towarzystwa gospodarskiego o subwencję 
na założenie szkoły leśnictwa przy aka- 
demji technicznój we Lwowie. Komisja 
edukacyjna dała przychylną opinję o tój 
petycji. Komisja administracyjna po grun- 
townóm motywowaniu wnosi: 1) Sejm po­
leca wydz. krajowemu popierać usiłowa-
M irt Ir A  rv» 1 + n ł..  __ _ 1 • , 1 |  •gaiic. tow. gospodarskiego

Uchwałą tą załatwiono także kilka pe­
tycji. C h r z a n o w s k i  przedstawia imie­
niem komisji edukacyjnój wnioski do 
uchwały 150,000 złr. z funduszu krajo­
wego na szkoły. Wniosek ten podaliśmy 
wraz ze sprawozdaniem powyźój.

W ogólnój rozprawie zabrał głos tylko 
P i e t r u s k i ,  dla krótkiego poparcia 
wniosków komisji.

W specjalnój Kr z e c z unowi c z  chcąc 
niby uniknąć zaprowadzenia dodatku od 
podatku spadkowego, projektowanego w 
dalszym ciągu przez komisję edukacyjną, 
wniósł powiększenie tój kwoty do wyso­
kości rocznój 250,000. Za poprawką tą, 
która najwidoczniój w świecie miała za­
miar za jednym zamachem zdyskredyto­
wać i jeden i drugi projekt, powstało 
tylko 3 posłów.

Przystąpiono do głosowania nad przy­
zwoleniem kwoty 150,000 guld. na cele 
szkolne. Z powodu wydalenia się bardzo 
wielu posłów polskich ze sali do przy­
ległych pokojów było niebezpieczeństwo 
upadnięcia wniosku, bo czereda klery- 
kalna świętojurska głosowała przeciwko. 
Przywołano posłów do sali i na żądanie 
któregoś marszałek zarządził imienne gło­
sowanie. Rezultat takowego był nastę­
pujący: 76 głosow z a ,  26 p r z e c i w .  
W tój ostatniój cyfrze mieszczą się sami 
tylko świętojurscy prowodyry, tudzież 
kilku włościan mazurskich. Natomiast ks. 
K a c z a ł a  i Z a w a d o w s k i ,  tudzież 
włościanie polscy: Ch r a p e k ,  L a sk o rz , 
O s k a r d ,  S i w i e c ,  S z o t ,  T u r c z y n ,  
W i ś n i e w s k i  i Z o ł ą d ź  głosowali z 
większością, a obywatelski ten objaw wi­
tała publiczność oklaskami.

Tą uchwałą załatwionych jest również 
bardzo wiele petycji.

W dalszym porządku dziennym przed­
stawia dr. R y d z o w s k i  sprawozdanie 
komisji hipotecznój z następującemi wnio­
skami: 1) sejm wzywa c. k. namiestnlc

zgadza się na dyskutowanie artykułami.
Poseł G r o c h o l s k i  stawia wniosek 

zamknięcia posiedzenia, ponieważ nie czy­
tał ustawy.

Poseł M a j e r  odpowiada, że na prze­
czytanie było daleko więcej czasu, niż 
tego regulamin wymaga; przypomina, źt- 
czas dla sejmu bardzo krótki, źe w spra­
wie oświaty zrobiono dopiero część tego 
co przynajmniój zrobić należy, ażeby coś 
było zrobionóm, źe właśnie przerwa przed 
chwilą zrobiona była w tym celu, aby 
wypocząć i nabrać sił do dalszego obra­
dowania.

Książę m a r  sz  a ł e k  powołał się na 
swoje prerogatywy i zamknął sam po­
siedzenie.

ma komitetu
w celu założenia szkoły leśnictwa przy 
akademji technicznój lwowskiój; 2) udzie 
la z funduszów krajowych aż do odwo­
łania subwencję 3,000 złr. na urządzenie 
kursu leśnictwa przy tój akademji. (Uchwa­
lono bez dyskusji.)

K o w a l s k i  imieniem komisji prawni- 
czój przedstawia sprawozdanie tejże o 
projekcie wykupna mesznego, skopczyzny 
i innych tój natury danin kościelnych. 
Projekt ten zawiera 2 6  paragrafów. Po 
odrzuceniu dwóch drobnych poprawek 
przyjęto ustawę ryczałtowo w 2  i 3cićm 
czytaniu.

two, aby niniejsze sprawozdanie mini­
sterstwu sprawiedliwości w całój jego o- 
snowie zakomunikowało; 2) c. k. rząd 
aby na najbliższój sesji przedłożył pro­
jekt do ustawy o zaprowadzeniu ksiąg 
gruntowych w Galicji. Przyjęto bez dy­
skusji.

G r o s s  referuje o koncesjach na po­
bór myt drogowych. Uchwalono wyższą 
taryfę mytniczą kopytkową dla miasta 
Lwowa, na prośbę rady miejskiój; dalój 
kopytkowe dla miasta Nowego Sącza, 
mostowe na drodze z Rymanowa do Ha­
czowa, kopytkowe na drodze powiatowój 
z Chrzanowa ku Wiśle.

O godzinie 9 '/4 przerwał marszałek 
posiedzenie na pół godziny dla odpoczyn 
ku posłów i przewietrzenia sali. Niezno­
śna bowiem wskutek gorąca nastała at­
mosfera, a na galerjach prawdziwa łaźnią

O godzinie 10 podjęto posiedzenie n a  
nowo. G r o s s  referował dalój o przy- 
zwoleniach na pobór myt. Uchwalono 
przewozowe dla gminy Rudniki na rzece 
Łomnicy; mostowe dla gminy i obszaru 
dworskiego w Swaryczowie, na rzece Do- 
brój w Stryjskióm; mostowe dla gminy 
Doroszów, na rzece Bystrzycy w Sam 
borskiój; zmniejszenie przewozowego na 
Sanie pod Niskiem; mostowe dla gminy 
Kniażę, na rzece Czeremoszu w Sniatyń- 
skiem; mostowe dla obszaru dworskiego 
w Brogach, na rzece Lubatówce w Kro 
śnieóskiem; nakoniec mostowe dla gminy 
i obszaru dworskiego w Nadolanach, w 
Tarnowskióm (?).

Z kolei S k w a r c z y ń s k i  referuje z 
wydziału kraj. o petycjach na pobór wyż­
szych dodatków gminnych. Przyzwolono 
takowe dla gminy Kęty, Kalwarja (w Wa- 
dowickióm), Mikulińce, Janówka, Kon- 
stantynówka, Tyszkowce, Rusanówka, Za­
ścianka i Zagrobela (w Tarnopolskióm).

Następuje sprawozdanie komisji edu­
kacyjnój o projekcie do ustawy o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego 
w szkołach publicznych ludowych. Spra­
wozdawcę dra Małeckiego uwolniono od 
czytania sprawozdania.

Nieuchronną jeneralną rozprawę zagaił 
imieniem boryteliw ks. P a w l i k ó w ,  za 
rzucając projektowi ścieśnienie zakresu 
działania rady szkolnój miejscowój, tu ­
dzież krzywdzenie w pensjach nauczycieli 
religji, nakoniec rażą go warunki prezen­
towania nauczycieli. Zapowiada poprawki.

Ponieważ nikt więcój głosu nie zabie­
rał, więc W o l a ń s k i  wniósł, a izba się 
zgodziła na to, aby specjalną rozprawę 
prowadzić tytułami, i tylko te paragrafy 
czytać i brać pod obrady, do których 
poprawki będą ogłoszone, gdyż projekt 
zawiera 55 paragrafów, a postępowanie 
takie skróci procedurę.

Wniosek ten przyjęto.
Zaledwie sprawozdawca zaczął czytać 

tytuł pierwszy, przerywa mu ks. Pawli­
ków, dodając swoją poprawkę do art. 2, 
dalej p. Krzeczunowicz oświadczając, że 
ma także postawić poprawkę do tego 
artykułu, p. Chrzanowski zwraca uwagę, 
źe jeźli poprawek ma być tyle, to lepiój 
artykułami dyskutować, marszałek od­
wołuje się do izby, izba oświadcza się 
za zdaniem p. Chrzanowskiego, to jest

XX. posiedzenie d. 4 grudnia 1872.
Początek o godz. 10 m. 25. Protokół 

przyjęty. Spis petycyj zawiera 5 nowych 
numerów, między temi parę o zniesienie 
prawa propinacji.

Gmina Wadowice prosi o udzielenie 
bezprocentowój pożyczki 20,000 zła. na 
budowę szkoły. (Odesłano do komisji 
budżetowój.)

Ję d rz e jo w sk i (poseł z Rudek) skła­
da do laski wniosek o zaniechanie eks 
kamerowania drogi zimnowodzko-hoszań- 
skiój (odesłano do drogowój).

Komi s a r z  r z ą d o wy  odpowiada na 
trzy interpelacje: 1) w sprawie katechety 
gr. kat. przy gimnazjum polskióm we 
Lwowie. Po odmówieniu przyjęcia tój po­
sady przez ks. Wielonko (wskutek presji 
świętojurców), konsystorz nie zapropono­
wał radzie szkolnój nikogo, a przeciwko 
postanowieniu rady szkolnój, aby nauka 
religji gr. kat. w tóm gimnazjum wykła­
daną była po polsku, bo wszyscy ucznio­
wie mówią tylko po polsku, konsystorz 
podał rekurs do ministerstwa. Minister­
stwo nie rozstrzygnęło dotychczas re- 
kursu.

2) Podział archidyecezji lwowskiój na 
lwowską i stanisławowską nie mógł do­
tąd wejść w życie dla braku odpowie­
dniego uposażenia ewentualnego biskup­
stwa stanisławowskiego.

3) Sprawa wypłaty szkód zrządzonych 
przez wojska moskiewskie w r. 1849 na 
gruntach Nowego Targu zalega istotnie 
w tamtejszóm starostwie. Namiestnictwo 
poleciło przedłożyć sprawozdanie w prze­
ciągu 3 dni.

Na wniosek M a j e r a  sejm przez po­
wstanie z miejsc oddaje hołd pamięci 
zgasłego przedwczoraj w Krakowie Win 
centego Pola.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego tj. do obrad nad projektem do u- 
stawy o prawnych stosunkach nauczy­
cieli.

Bardzo długą rozprawę spowodował 
§ 2 projektu komisji, traktujący o pra­
wie prezentowania nauczycieli. Zabierali 
głos Krzeczunowicz, Pietruski, Skrzyński, 
Chrzanowski i Pawlików. Temu ostatnie­
mu chodziło głównie o to, aby nie wy 
dzierać duchowieństwu możności wpły 
wania na prezentowanie nauczycieli. Za­
żarcie bronił swojego klerykalnego sta­
nowiska, powołując się na chłopów ru­
skich i polskich.

K r z e c z u n o w i c z  wniósł pozostawie­
nie w zawieszeniu §. 2 wobec wniesio­
nych poprawek, nad któremi komisja 
musi się zastanowić.

Tego samego zdania był i M ajer, pro­
ponując rozprawę nad dalszemi paragra­
fami. Izba zgodziła się na to.

Obradowano tedy dalój.
P a w l i k ó w  sprzeciwiał się zasadzie, 

iż rada szkolna krajowa w pewnych ra­
zach ma prawo odmówić nominacji na­
uczycielowi prezentowanemu.

Referent szkolny c. k. namiestnictwa 
p. L o b l  zwrócił uwagę izby na to, źe 
poprawka Pawlikowa sprzeciwia się usta 
wie zasadniczej szkolnój z 14 maja 1869, 
wydanój przez radę państwa.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wypracowana przez komisję edukacyj­
ną, a na porządku dziennym posiedzenia 
sejmowego w dniu 30 listopada zamie­
szczona

U s t a w a
z dnia
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania 

do nich dzieci.
(Dokończenie.)

Art. 32. Fundusz szkół normalnych 
rozdzielony dotąd na galicyjski i krakow­
ski, tworzyć będzie od 1 stycznia roku 
po wejściu w wykonanie niniejszój usta­
wy następującego, wspólny f u n d u s z  
s z k o l n y  krajowy królestwa Galicji i 
Lodomerji, łącznie z wielkiem księstwem 
krakowskiem.

To połączenie nie ma jednakowź u- 
właczać prawom i obowiązkom wypływa­
jącym ze specjalnych tytułów jednego 
ub drugiego funduszu.

Art. 33. Do funduszu szkolnego krajo­
wego wpływają:

a) dochody z majątku zakładowego,
b) dodatek do byłego funduszu szkół 

normalnych ze skarbu państwa wypła­
cany,

c) zasiłek z funduszu krajowego jaki 
na ten cel zamieszczany będzie rocznie 
w budżecie krajowym,

d) dochody z innych źródeł na to o- 
sobnemi ustawami przeznaczonych,

e) zapisy i darowizny osób prywa­
tnych, korporacji lub instytucji.

Art. 34. Wydział krajowy zarządza 
funduszem szkolnym krajowym, a rada 
szkolna krajowa rozporządza jego docho­
dami w granicach corocznym prelimina 
rzem zakreślonych.

Art. 25. Z dochodów funduszu szkol­
nego krajowego mają się załatwiać takie 
wydatki na szkeły ludowe, do których 
według niniejszój ustawy nie są obowią­
zane ani fundusze gminne ani fundusze 
szkolne okręgowe.

Do tych należą:
a) dodatki do płacy przyznawane co 

lat pięć, nauczycielom szkół ludowych,
b) zasiłki udzielane funduszowi emy- 

rytalnemu, z którego wypłacać- się będą 
emerytury i zapomogi nauczycielom, a 
oraz pensje ich wdowom i sierotom,

c) potrzeby szkół całego kraju ogólnój 
natury,

d) zasiłki udzielane funduszom szkol­
nym okręgowym.

Art. 36. Krajowy fundusz szkolny wy­
płacać będzie szkolnemu funduszowi e- 
merytalnemu, coroczny zasiłek w kwo­
cie równającój się przynajmniój przecię­
tnemu wydatkowi, jaki w trzech ostat­
nich latach poniósł fundusz szkół nor­
malnych na cele tego rodzaju.

Art. 37. Rada szkolna krajowa użyje 
corocznie z funduszu szkolnego krajowe­
go sumy stosownej na potrzeby szkół 
ludowych ogólnój natury, jako to : na 
zakupno mających służyć za wzór ksią­
żek, przyborów i okazów szkolnych, na 
nadzwyczajne nagrody i zapomogi, na 
koszta podróży dla nauczycieli wysyła­
nych w celach naukowych za granicę, 
na wynagrodzenie wędrownych nauczy­
cieli sadownictwa, pszczelnictwa, jedwa- 
bnictwa i t. d., na krajowe konferencje 
nauczycielskie i t. p.

Art. 38. Rada szkolna krajowa, uwzglę­
dniwszy potrzeby pojedynczych okręgów 
szkolnych, udziela im stosownego zasił­
ku w razach ustawą przepisanych.

Celem uzyskania takiego zasiłku, win­
na każda z rad szkolnych okręgowych 
ułożyć wcześnie preliminarz roczny swych 
dochodów i wydatków i przesłać go ra­
dzie szkolnój krajowój do zatwierdzenia 
Dokładniejsze w tój mierze szczegóły 
wskaże instrukcja rady szkolnój krajowój.

W przypadkach, szczególniój na uwzglę­
dnienie zasługujących, rada szkolna kra­
jowa może z funduszu szkolnego krajo­
wego udzielać nadzwyczajnych zapomóg 
funduszom szkolnym miejscowym.

Art. 39. Równocześnie z utworzeniem 
funduszów szkolnych okręgowych, ustaną 
wszelkie dotychczasowe zaliczki, stale u 
dzielane gminom, zakładom, korpora­
cjom i osobom z rozporządzenia władz 
centralnych i krajowych lub na mocy u- 
stawy o konkurencji szkolnój.

T y t u ł  III.
O u c z ę s z c z a n i u  do s z k o ł y .

Art. 40. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły poczyna się z ubiegłym szóstym, 
a ustaje z upłynionym dwunastym ro­
kiem życia.

Wszystkie dzieci, będące w tym wie­
ku, winny uczęszczać do szkoły publi- 
cznój.

Wolne są od tego dzieci, które
a) albo uczęszczają do szkół wyż­

szych,
b) albo dla ułomności, czy to cieles­

nych, czy tóż umysłowych, nie mogą ko­
rzystać z nauki udzielanój w szkole pu 
blicznój,

c) albo pobierają stosowną naukę w 
domu lub w jakim zakładzie prywa­
tnym.

Jeżeli w tym względzie zachodzą ja­
kie wątpliwości, ma je sprawdzić rada 
szkolna miejscowa i postąpić według 
przepisów art. 43 i 44 niniejszój ustawy.

Art. 41. Obowiązek uczęszczania do 
szkoły ludowój ustaje z ukończonym 12 
rokiem życia jedynie pod warunkiem — 
jeżeli uczeń udowodni dostateczną bie­
głość w przepisanych dla szkół ludo­
wych gałęziach nauki. — Wolno jednak 
każdemu także po upłynionym 12 roku 
życia uczęszczać do szkoły, chociaż do­
pełnił powyższego warunku.

Po ukończeniu szkoły ludowój winien 
każdy jeszcze przez dwa lata uczęszczać 
na naukę niedzielną.

Art. 42. Przed rozpoczęciem roku szkol­
nego sporządza rada szkolna miejscowa 
wykaz dzieci w wieku szkolnym będą­
cych i to bez względu na ich przynale­
żność do gminy lub na różnicę wyzna­
nia albo obrządku i zestawi w nim oso­
bno te, które według art. 40 są uwol­
nione od uczęszczania do szkoły. — Do

wykazu należy zaciągnąć także te dzieci 
które skończyły wprawdzie rok 12 lecz 
nie uzyskały potrzebnego z nabytych na­
uk szkoły ludowó) świadeetwa.

Najdalój w cztery tygodnie po rozpo­
częciu r«’ku szkolnego, nauczyciel przed­
łoży odpis tego wykazu radzie szkolnój 
okręgowój i będzie czuwał nad prze­
strzeganiem dotyt&ących uczęszczania do 
szkoły przepisów.

Art. 43. Rodzice, ich zastępcy i opie­
kunowie, winni posyłać dzieci do publi- 
cznój szkoły ludowój; przeciw tym, któ- 
rzyby nie dopełniali tego obowiązku na­
leży użyć przymusu, a opornych karać 
grzywnami, lub w razie ich ubóstwa a- 
resztem, a wszczególności:

a) kto ukrywa dziecko przed spisem 
lub poda okoliczność^ nieprawdziwe — 
aby je  uwolnić od uczęszczania do szko­
ły, ulegnie grzywnom od 1 do 10 złr., 
albo karze aresztu od 1 do 3 dni;

b) kto w przeciągu 14 dni po rozpo­
częciu roku szkolnego nie postara się o 
przyjęcie swego dziecka do szkoły, — 
zwłaszcza gdy tegoż nie umieszczono w 
rubryce uwolnionych, tego doniesie nau­
czyciel do rady szkolnój miejscowój, któ­
ra go naprzód upomni, a jeżeli to nie 
odniesie skutku, skaże go po upływie 3 
dni na zapłacenie grzywny 1 do 10 złr.,
lub na areszt od 1 do 3 dn i; w razie
zaś dalszego oporu na grzywny aż do 50 
złr. w. a. lub areszt do dni 14. W przy­
padkach w § 176 i 177 ustawy cywilnój
przewidzianych należy do właściwych są­
dów uczynić doniesienie;

c) kto w ciągu roku szkolnego bez 
słusznych powodów, nie posyła dziecka 
do szkoły, tego należy upomnieć; a za 
każdą nieusprawiedliwioną następną w u- 
częszczaniu jego dziecka do  s z k o ł y  
przerwę, karać grzywnami od 50 centów 
do 5 złr. a. w, albo aresztem od 1 do 2 
dni, którą to karę podwoić można, jeżeli 
przerwy powracają częściój w tern samem 
półroczu szkolnem.

Stanowi się wyjątek na przypadek, je ­
żeli rodzice dziecka w ciągu roku szkol­
nego przesiedlą się do innój gminy. W 
tym razie, należy dzieci wciągnąć do spi­
su gminy, w którój się osiedlili właśnie 
ich rodzice, i uwiadomić o tem radę szkol­
ną gminy, w którój mieszkali przedtem.

Art. 44. Nauczyciel winien raz przy­
najmniój w miesiąc przedłożyć wykaz 
dzieci szkołę zaniedbujących, radzie szkol­
nój miejscowój, która przekonawszy się 
o winie rodziców lub opiekunów, karze 
ich w myśl artykułu 43 grzywnami lub 
aresztem.

Wykonanie kary na winnych należy 
do zwierzchności gminnój.

Co dwa miesiące przynajmniój, zdaje 
rada szkolna miejscowa o tem sprawę 
radzie szkolnój okręgowój z dołączeniem 
powyżój wspomnianego wykazu, a oraz 
wykazu kar wymierzonych i wykona­
nych.

Rada szkolna okręgowa bada te spra­
wozdania i wrazie, gdyby władze gminne 
zaniedbywały swe obowiązki, zarządza 
stosowne przeciw nim kroki.

Art. 45. Rekurs wniesiony przeciw o- 
rzeczeniom w sprawie nierozpoczętego, 
zaniedbanego lub przedwcześnie przer­
wanego uczęszczania do szkoły zapadłym, 
nie ma odraczającego sku ku, jeżeli nie 
jest przeciw nałożeniu kar wymierzony.

Art. 46. Z wnijściem niniejszój ustawy 
w wykonanie tracą moc obowiązującą 
wszystkie dawniejsze ustawy i przepisy, 
które z jój postanowieniami nie są zgo­
dne, albo których miejsce ona ma za-
j? ć-

Art. 47. Polecam mojemu ministrowi 
wyznań i oświecenia wykonanie niniejszój 
ustawy.

Uchwała
sejmu królestwa Galicji i Lodomerji wraz 

z wielkiem księstwem krakowskiem.
1. Sejm  p o leca  za m ieśc ić  na b u d żec ie  

w y d a tk ó w  na rok  1873 su m ę 150,000 
zła . na za s i łk i  d la  s z k ó ł  lu d o w y c h  pu­
b licznych .

2 .  Z su m y  tój 150,000 zła . m a  b y ć  co  
trzy  m ies ią ce  od d a w a n a  czwarta  jój c z ę ść  
przez w y d z ia ł  k ra jo w y  pod r o z p o rzą d ze ­
nie ra d y  szkolnój krajowój, która k w o ty  
tój u ż y w a ć  b ęd z ie  na rzecz  s z k ó ł  lu d o ­
w ych  p u b l icz n y ch  w ed łu g  n a stęp u ją cy ch  
p r z e p i s ó w :

a) O sob om , które po u k o ń cz en iu  nauk  
w seminarjum n a u c z y c ie h k ió m  i po  
zdaniu  eg za m in u  dojrza łośc i  i e g z a ­
m inu k w a l i f ik a c y jn e g o ,  o trzym ają  
p o sa d y  r z e c z y w is ty c h  n au czyc ie l i  
przy s z k o ła c h  lu d o w y ch  p u b liczn ych ,  
udzie l i  rada szkolna  krajow a z fu n ­
d u szu  wyżój w y m ien io n e g o  tak i  d o ­
d atek  r o c z n y , a b y  w y n a g r o d ze n ie  
roczne  przyw iąza n e  do  ich posady,  
w y n o s i ło  wraz z ty m  d od atk iem  
300 zł. w. a.

b) N a u c z y c ie lo m  i n a u c z y c ie lk o m  w 
s z k o ła c h  lu d o w y c h  p u b liczn ych , nie- 
n a leżą cy m  do p o w yższój  kategorji,  
le c z  k tó rych  rada szk o ln a  krajow a  
uzna za szczeg ó ln ie  g o d n y c h  p od-
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wyższenia płacy, udzieli taż rada 
/  zasiłek roczny lub jednorazowy w 

> kwocie, jaką za stosowny osadzi, 
lecz nie wyższą, nad 300 zł. w. a. 

c) Szkołom ludowym, zakładanym lub 
istniejącym, może rada szkolna kra 
jowa wyznaczyć jednorazowy zasi­
łek , według własnego uznania, w 
celu lepszego uposażenia szkoły 
istniejącej, lub aby przynieść pomoc 
gminie zakładającej nową szkołę.

3. Rada szkolna krajowa z użycia su­
my oddanćj pod jej rozporządzenie ni­
niejszą uchwałą, zda liczbę wydziałowi 
krajowemu, który złoży sprawozdanie 
sejmowi.

4. Jeżeli w ciągu roku 1873 wejdzie 
w wykonanie nowa ustawa o zakładaniu 
i utrzymywaniu szkół ludowych publi­
cznych , oraz nowa ustawa o prawnych 
stosunkach stanu nauczycielskiego w tych­
że szkołach, w thkim razie reszta po­
wyższej sumy 150,OuO zł. w. a., pozosta 
ła w dniu wejścia w życie ustaw wyźćj 
wspomnionych, przelaną będzie do fun­
duszu szkolnego krajowego.

Sprawozdanie
komisji edukacyjnej w przedmiocie usta­

wodawstwa szkolnego.
Wysoki sejmie!

Załączony obok projekt ustawy „O sto­
sunkach prawnych nauczycieli w publicz­
nych szkołach ludowych" odnosi się do 
drugićj połowy' elaboratu rady szkolnej 
krajowćj, wniesionego przez posła Czer- 
kawskiego i towarzyszów, tudzież przez 
wydział krajowy, jako substrat do ustawy 
mającej w kraju naszym uporządkować 
szkolne stosunki ludowe na podstawie za­
sad przyjętych przez ustawę państwową 
z d. 14 maja 1869 r. Elaborat ten rady 
szkolnćj krajowej uznała komisja eduka­
cyjna z różnych przyczyn za potrzebne 
rozdzielić na dwie osobne ustawy. Jednę 
z nich: „O zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół ludowych i o uczę­
szczaniu do szkoły", przedłożyła już ko­
misja wysokićj izbie wraz z sprawozda­
niem posła Czerkawskiego; drugą ma za­
szczyt przedłożyć wysokićj izbie obecnie, 
a zarazem podać kilka wskazówek wzglę 
dem stosunku, jaki zachodzi między te­
raźniejszą ustawy tćj redakcją, a elabo­
ratem rady szkolnćj krajowćj w jego pier­
wotnej postaci, począwszy od artykułu 46 
do końca.

Różnice między jedną a drugą redakcją 
ograniczają się (pominąwszy dwie ważne 
okolicznośei) po większej części do mało- 
znaczących odmian. W odmianach tych 
chodziło komisji edukacyjnej o dokła­
dniejsze określenie i dobitniejsze sformu­
łowanie orzeczeń, osnowę ustawy stano­
wiących — o usunięcie stylizacji, któraby 
mogła przez niższe organa wykonawcze 
czasem i mylnie być rozumianą — tu i 
owdzie nakoniec o sprostowanie szczegó­
łów, które ze strony wysokiego rządu 
wskazano jako rzeczy potrzebujące mo­
dyfikacji lub większego do ogólnych za­
sad zbliżenia. Za wskazówkami temi po­
szła komisja tćm chętniej, źe nie tyczyły 
one wewnętrznćj istoty rzeczy, lecz tylko 
formy,

W  niektórych względach okazała się 
jednakże konieczność uzupełnienia mate- 
rjału komisji, przekazanego nowo doda- 
nemi określeniami: takiemi są mianowicie 
artykuły 9, 32, 39, 50 i 52. konieczność 
tych uzupełnień zostawia sobie komisja 
okazać, jeżeli tego potrzeba będzie, przy 
ustndj rozprawie.

Również odkłada do szczegółowego u- 
stnego sprawozdania uzasadnienie mniej 
znaczących odstąpień od przedłożonego 
rady szkolnćj projektu, jakie za potrze­
bne uznała w artykułach: od 3 do 6, 8 
i 37. Do tejże kategorji mniej zasadni­
czych odmian należą zastrzeżenia, dołą 
czone do osnowy artykułu 33 (dawniej­
szego 79), 34 (dawn. 80) i 43 (dawn. 88); 
nakoniec zupełne wypuszczenie dawniej­
szego artykułu 63.

Jedynie ważne, bo istotnćj zasady do­
tyczące zmiany przedłożonego elaboratu, 
znajdzie wysoka izba w artykułach 11 
do 13 i 15 (dawniejsze art. 56 do 59 i 
61), a następnie w artykułach 48 i 49, 
które wchodzą na miejsce dawniejszych 
artykułów 93, 97 i 98, tudzież 94.

Pierwsze (t. j. art. 11 do 13 i 15) od­
noszą się do płac rocznych nauczyciel­
skich, drugie (tj. art. 48 i 49) do prze­
pisów emerytalnych.

Elaborat rady szkolnćj krajowćj nor­
muje wyższe płace, aniżeli niniejszy pro­
jekt komisji edukacyjnej, i opiera je je ­
dynie na stopniowćj różnicy szkół, a ra­
czej na ilości klas czyli na liczbie nau­
czycieli w tychże szkołach nauczających. 
Komisja edukacyjna, nie chcąc kraju o- 
barczać zbyt wielkiemi ciężarami, zniżyła 
w projekcie swoim te płace; ale je oparła 
na sprawiedliwszej podstawie, t.j. na sto­
sunkach liczby ludności i odpowiednich 
temu cenach potrzeb życia i tym sposo­
bem do płac nauczycielskich zastosowała 
zasady, które się więcćj liczą z rzeczy­
wistością stosunków, wpływających na dolę 
każdego nauczyciela.

Zmiany poczynione w przepisach eme­
rytalnych wychodzą wszystkie na korzyść 
stanu nauczycielskiego i zostały pody­
ktowane życzeniem poprawienia ile mo­
żności i w tćj mierze losu osób do niego 
należących.

W taki sposób dokonawszy zlecenia 
sobie poruczonego, przedkłada komisja 
edukacyjna wysokićj izbie uwagi powyż­
sze z prośbą:

Wysoki sejm raczy uchwalić obok za­
łączoną ustawę.

Lwów 27 listopada 1872.
Przewodniczący •

Dr. J. Majer.
Sprawozdawca

Małecki.

USTAWA 
z dnia . . .

O stosunkach prawnych stanu nauczyciel­

skiego w publicznych szkołach ludowych.
Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego kró­

lestwa Galicji i Lodomerji rozporządzam 
co następuje:

T y t u ł  I.
O mianowaniu nauczycieli.

Art. 1. Rada szkolna krajowa nadaje 
posady tak rzeczywistych nauczycieli w 
ogóle, jak  i młodszych nauczycieli w pu­
blicznych szkołach ludowych na podsta­
wie prezenty rad szkolnych miejscowych, 
gmin albo osób do tego uprawnionych.

Prawo prezentowania nie może jednak 
uwłaczać zastrzeżeniom artykułu 8, przy­
znającego radzie szkolnćj krajowćj prawo 
przenoszenia nauczycieli z jednćj posady 
na drugą, jeżeli się to ze względu na do­
bro szkół okazuje potrzebnćm.

Tymczasowe nadawanie posad nauczy­
cielskich ualęiy do rad szkolnych okrę­
gowych.

Art. 2. Jeżeli gmina własnym nakła­
dem, tj. bez współudziału obszaru dwor­
skiego lub też gmin innych i bez pomo­
cy funduszu szkolnego okręgowego lub 
krajowego, utrzymuje publiczną szkołę 
ludową: wówczas wykonywa prawo pre­
zentowania nauczycieli sama wyłącznie. 
Wewszystkich przeciwnych razach służy 
to prawo radzie szkolnćj miejscowej.

Nauczycieli utrzymywanych z funduszu 
szkolnego krajowego mianuje bezpośre­
dnio rada szkolna krajowa.

Osoby prywatne, korporacje, instytucje 
i obszary dworskie, przyczyniające się 
stałą prestacją roczną do utrzymywania 
szkoły, rozrządzają przy udzielaniu pre 
zenty taką ilością głosów, jaka odpowia­
da stosunkowi wartości pieniężnej ich pre 
stacji do sumy nakładów na szkołę. Ka­
żdy zaś z uczestników, który zalega od 
dwóch lat z uiszczeniem należytości swo 
jej, traci prawo powyższe, dopóki zale­
głej należytości nie uiści, albo też uwol 
nienia od nićj w drodze właściwej sobie 
nie wyjedna.

Wszelkie inne prawa prezentowania, 
wynikające z jakichbądź tytułów, ustają 
z wejściem w wykonanie niniejszej ustawy.

Art. 3. Skoro zawakuje posada nau­
czycielska w jakiej publicznćj szkole lu­
dowej, winna rada szkolna miejscowa bez­
zwłocznie zawiadomić o tćm radę szkolną 
okręgową, która zajmie się ogłoszeniem 
konkursu.

Obwieszczenie konkursowe powinno być 
zamieszczone w dzienniku urzędowym, a 
niemnićj w jednem z czasopism szkol­
nych, jeżeli rada szkolna okręgowa i to 
uzna za potrzebne.

W konkursie należy:
a) wyrazić miejsce i kategorję posady, 

połączone z nią korzyści, nakoniec sto­
pień uzdolnienia wymaganego, którego 
dowody wraz z podaniem mają być wnie­
sione do rady szkolnćj okręgowej;

b) oznaczyć termin przynajmniej sze­
ściotygodniowy, licząc od pierwszego u- 
mieszczenia konkursu w dzienniku urzę­
dowym ;

c) oznajmić, źe kandydaci będący już 
w służbie mają podania swoje wnosić za 
pośrednictwem swych przełożonych i tych 
rad szkolnych okręgowych, pod których 
są zwierzchnictwem. Podań spóźnionych 
lub nieopatrzonych w potrzebne dowody 
nie będzie się uwzględniać.

Art. 4. Rada szkolna okręgowa zbiera 
wszystkie podania. Jeżeli się znajdują ta ­
kie pomiędzy niemi, które nie są zaopa 
trzone w potrzebne dowody lub też po­
chodzą od kandydatów, przeciw którym 
świadczą udowodnione postępki niemo­
ralne lub zdrożności, narażające miano­
wanego nauczyciela na usunięcie z posa- 
dy, to podania takie przedewszystkićm 
odrzuca. Resztę podań najdalej w trzy 
tygodnie po upływie konkursowego ter­
minu udziela wykonawcom prawa pre­
zenty (art. 2 )  do wyboru, wymieniając 
tych kandydatów, których uznaje za naj­
godniejszych opróinionćj posady.

Jeżeliby się ojaką posadę nie zgłosiło 
dwóch nawet kandydatów uzdolnionych, 
należy się odnieść do rady szkolnćj kra­
jowej z zapytaniem , czy można przystą­
pić do prezentowania nauczyciela, czy 
przeciwnie nowy ogłosić konkurs.

Art. 5. Gmina, Rada szkolna miejsco­
wa lub pojedyncze osoby, prawo prezen­
towania mające, powinny najdalej w czte­
ry tygodnie przesłać Radzie Bzkolnćj o- 
kręgowćj prezentę wraz z wszystkiemi 
podaniami sobie doręczonemi, poczem 
akta te niezwłocznie przedkładają się 
Radzie szkolnćj krajowćj.

Art. 6. Rada szkolna krajowa wyda 
patent nominacyjny przedstawionemu kan­
dydatowi, jeżeli nie ma przeciw niema 
nic do zarzucenia i poleci równocześnie, 
aby nowomianowany nauczyciel wykonał 
przysięgę przed delegatem rady szkolnćj 
okręgowćj według przepisanej roty, i aby 
mu wypłacano naleźytośó. Przewodni­
czący zaś rady szkolnćj miejscowej lub 
jego zastępca wprowadzi go do szkoły.

Jeżeli zaś rada szkolna krajowa uzna, 
źe dokonany wybór nie jest odpowiedni, 
w takim razie zwróci akta radzie szkol­
nej okręgowćj z przytoczeniem powodów, 
dla których przedstawionemu patentu j o -  

minacyjnego odmawia, i wezwie radę 
szkolną okręgową, by zażądała przedsta­
wienia godniejszego kandydata z pośród 
ubiegających się. Gdy powtórnie czy to 
ten sam, czy tćź inny ninićj uzdolniony 
na tę posadę zostanie przedstawiony, na­
tenczas rada szkolna krajowa zamianuje 
jednego z poleconych przez radę szkolną 
okręgową.

Art. 7. Jeżeli ci, którzy mają prawo 
prezentowania, nie oświadczą się w termi­
nie przepisanym (art. 5), może rada szkol­
na krajowa na przedstawienie okręgowćj 
zamianować i bez prezenty jednego z kan­
dydatów.

Art. 8. Każde mianowanie nauczyciela, 
jakiejkolwiek kategorji, dokonane w spo­
sób powyższy, jest stałem. Nie wyklucza 
to przecież możności przenoszenia nau­
czycieli ze względów służbowych na inne 
posady, byleby przytem (w razie, jeżeli 
to przeniesienie nie jest skutkiem ich

winy art. 22) nie ponosili nauczyciele 
uszczerbku w pobieranćj przez nich płacy.

Przy przenoszeniach z urzędu przestrze­
gać należy, równie jak przy mianowaniu, 
praw przedstawiania i prezentowania.

Art. 9. Powyższe zasady mianowania 
nauczycieli tyczą się także nauczycielek.

Art. 10. Nauczycieli przedmiotów nad­
obowiązkowych mianuje rada szkolna o- 
kręgowa w opisany powyźćj sposób, lecz 
bez poprzedniego ogłoszenia konkursu. 
Tak samo mianuje nauczycielki robót rę 
cznych tam, gdzie albo nie ma osobnój 
szkoły żeńskićj, albo ją powierzono oso­
bom płci męzkićj.

Bez konkursu również przyznaje się 
nauczycielom co lat 5 dodatki do płacy 
i posuwa się ich na wyższe stopnie płacy 
w szkołach tćj samćj kategorji.

T y t u ł  II.
O płacach nauczycieli i  innych służbowych 

korzyściach.
Art. 11. Roczne płace nauczycieli szkół 

ludowych dzielą się na następujące klasy: 
A. W szkołach pospolitych:

I. klasa, w gminach z ludnością prze­
chodzącą 20,000, 500 zł. a. w.

II klasa, w gminach z ludnością od 10
do 20,000, 400 zł. a. w.

III  klasa, z ludnością od 2 do 10,000, 
350 zł. w. a.

IV klasa, z ludnością niżćj 2,000, zł. 
300 w. a.

B. W szkołach wydziałowych:
I  klasa, w gminach z ludnością wyższą 

od 20,000, rocznie 700 zł. w. a.
I I  klasa, z ludnością od 10 do 20,000,

600 zł.
III  klasa, z ludnością niższą od 10,000 

500 zł.
Wszystkie powyższe kwoty uważać 

trzeba za minimum rocznych stałych 
płac nauczycielskich.

Art. 12. Oprócz powyższćj płacy będzie 
rada szkolna krajowa na przedstawienie 
rad okręgowych przyznawać z funduszu 
szkolnego krajowego nauczycielom za 
każde 5 lat nienagannej przy publicznych 
szkołach ludowych służby osobny datek 
pięcioletni, który dla wszystkich rzeczy­
wistych nauczycieli szkół wydziałowych 
bez różnicy, tudzież dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych, objętych wyżćj w 
klasie I  ustanawia się na 50 zł., dla na­
uczycieli gmin klasy II  na 40 zł., dla 
nauczycieli gmin klasy III  na 30 zł. na­
koniec dla nauczycieli gmin klasy IV na 
25 złr. w. a.

Przyznawanie dodatku pięcioletniego 
powtarza się tylko do lat 30 służby na 
posadzie rzeczywistego nauczyciela, a wy­
mierza się według tćj kategorji, do którćj 
nauczyciel w ostatnim roku pięciolecia, 
za które dodatek ma się przyznać, posa 
dą swoją należy.

Osobom stanu nauczycielskiego, już 
przed wprowadzeniem tój ustawy w wy­
konanie stale zamianowanym, przyznaje 
się pierwszy 5-letni dodatek wtedy jedy­
nie, jeżeli już przez 15 lat w publicznćj 
szkole ludowćj nieprzerwanie i nienagan­
nie służyły. Wszystkim innym już dawniej 
stale zamianowanym nauczycielom przy­
znawać się on będzie dopiero z ukończo­
nym piętnastym rokiem służby.

Art. 13. Niemnićj pobiorą oprócz sta­
łej płacy nauczycielskiej, dyrektor szkoły 
wydziałowćj 8-klasowćj dodatek do pła­
cy w ilości 200 zł.; kierownik każdej 
szkoły ludowćj pospolitej, wyźćj w kla­
sie I objęty, dodatek w ilości 100 zł. a. 
w., tudzież nauczyciel klasy II  i następ­
nych 50 zł. a. w. rocznie, a to z fundu­
szu szkolnego miejscowego.

Dodatek ten wlicza się tylko rzeczy­
wistym dyrektorom, względnie starszym 
nauczycielom, przy wymierzaniu emery­
tury.

Art. 14. Każda szkoła ludowa, w któ­
rej nauka religji wymaga przynajmniej 
17 godzin tygodniowo, będzie miała oso­
bnego katechetę.

Rada szkolna krajowa wyznaczy mu 
stósownie do zajęć jego płacę roczną 
300—500 zł.

Art. 15. Płaca młodszego nauczyciela, 
bądź stale, bądź tymczasowo umieszczo­
nego, wynosi 6 0 ^  płacy nauczyciela rze­
czywistego szkoły, przy którćj młodszy 
ten nauczyciel pełni służbę. W żadnym 
jednak razie nie możo być niższą od 
200 zł. w. a.

Płacę młodszego nauczyciela, zawiadu­
jącego stale szkołą filjalną, ustanawia się 
na 250 zła. rocznie.

Art. 16. Każdemu dyrektorowi, star­
szemu nauczycielowi, tudzież nauczycie­
lowi , który sam jeden w szkole naucza, 
należy się wolne pomieszkanie, ile mo­
żności, w budynku szkolnym, a składa­
jące się dla pierwszego z 3 pokoi, a dla 
reszty z 2 pokoi prócz kuchni i spiżarni.

W braku pomieszkania należy im się 
wynagrodzenie, którego wysokość ozna­
czy rada szkolna okręgowa w każdym 
szczególnym wypadku.

Art. 17. Nauczyciele przedmiotów nado­
bowiązkowych i nauczycielki robót rę­
cznych będą pobierać stałe wynagrodzę 
nie, którego wysokość oznaczy rada szkol­
na okręgowa w każdym szczególnym wy­
padku.

Art. 18. Osobom zajmującym posady 
nauczycielskie tak stałe jak i tymczaso­
we, nie wolno przyjmować takich zajęć 
ubocznych, któreby uwłaczały ich stano 
wi lub czyniły uszczerbek ich obowiąz­
kom służbowym.

Organistowstwo, djakowstwo, pisarstwo 
gminne i pokątne, a niemnićj udzielanie 
korepetycji szkolnych jest im bezwarun­
kowo wzbronione.

Rada szkolna okręgowa wyznaczy prze­
kraczającym ten zakaz termin sześcioty­
godniowy, w którym mają albo porzucić 
zatrudnienie wzbronione, albo ustąpić z 
posady.

Art. 19. Czysty dochód z pól ornych, 
łąk , pastwisk i innych gruntów przyda­
nych do szkoły, wykazany według zasad 
katastralnych, wlicza się po strąceniu po­
datku gruntowego wraz z dodatkami do 
płacy nauczyciela.

Dopóki oszacowanie katastralne nie 
będzie przeprowadzone, ma rada szkolna 
okręgowa przy zakładaniu szkół lub przei 
staczaniu ich w etatowe, obliczać te do­
chody według orzeczenia znawców.

Art. 20. Płace wraz z dodatkami po­
bierają nauczyciele i dyrektorowie z gó­
ry, emerytury zaś z dołu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ameryka.
Waszyngton 2 grudnia. Dziś otwartym 

został kongres Stanów Zjednoczonych o- 
rędziem prezydenta. W orędziu tćm po­
wiedziano przedewszystkiem, że Stany 
Zjednoczone cieszą się zupełnym poko­
jem tak na wewnątrz jak i na zewnątrz, 
niemnićj ciągłym rozwojem, zakłóconym 
tylko na chwilę ostatnim pożarem w Bo­
stonie. Nic dziś nie zagraża w przyszło­
ści pokojowi. Różnice, jakie zachodziły 
między Ameryką a Anglją, wyrównane 
zostały w sposób nieprzynoszący w ni- 
czćm szkody polityce Ameryki. W sku­
tek wyroku cesarza Wilhelma usunięte 
zostały ostateczne przeszkody stojące na 
zawadzie przyjaznym z Anglją stosunkom. 
Rząd i naród Ameryki winien jest cesa­
rzowi Wilhelmowi szczególniejszą po­
dziękę za trudy podjęte przy wydaniu 
wyroku polubownego w sprawie tak za- 
wikłanćj, jaką była sprawa wysp San- 
jouanskich; niemnićj wdzięczność należy 
się także genewskiemu sądowi polubo­
wnemu, którego niezmordowanej działal­
ności, taktowi i bezstronności przypisać 
należy, że kwestja Alabamy pomyślnego 
doczekała się rozwiązania.

Rządowi i narodowi Ameryki szcze­
gólniej na tćm zależy, aby utrzymać w 
przyszłości przyjazne stosunki z Niemca­
mi i Rossją i zachować wieczną i nie­
złomną przyjaźń dla Francji, najdawniej­
szej aliantki Ameryki. Dobrym tym sto­
sunkom nic nie stoi na przeszkodzie.

Przyszłoroczna wystawa wiedeńska skrę­
puje tćm silnićj węzły wzajemnego do­
brobytu między pojedyńczemi narodami 
i będzie silną dźwignią do ogólnego wzro­
stu cywilizacji.

Po poświęceniu obszerniejszej i pełnćj 
uznania wzmianki dla rządów zmarłego 
Juareza, prezydenta Meksyku, wyraża 
Grant nadzieję, że nowy prezydent od­
powie nadziejom, jakie pokłada Amery­
ka w jego mądrości i patrjotyzmie, źe 
utrwali pomyślne z Ameryką stosunki i 
położy koniec zgubnym i niepokojącym 
agitacjom, objawiającym się przedewszy- 
stkićm w obwodach nadgranicznych.

Orędzie wyraża w dalszym toku żal z 
powodu, źe na Kubie dotąd nie zdołano 
zaprowadzić porządku i źe stan , jaki 
dziś tam trwa, nie budzi nadziei prędkie­
go uspokojenia tćj kolonji.

Zdaniem orędzia, niewolnictwo dotąd 
nie usunięte z posiadłości hiszpańskićj, 
jest głównym powodem ogólnego rozstroju, 
z jakim spotykamy się na Kubie, a mi­
mo, źe powstańcy, jak wszystko świad­
czy , nie mogą liczyć na zupełne powo­
dzenie, to i Hiszpanji nie udało się do­
tąd stać się panią nieprzyjaznego jćj 
ruchu.

Francja.
Paryż 28 listopada. 

(N. N.) Dziś więc ma się zakończyć 
owo przesilenie, które od dziesięciu dni 
utrzymuje Francję w największym nie­
pokoju.

Chociaż konkluzje „komisji Kerdrel" 
przedstawione w zgromadzeniu przez p. 
Batbie, dążyły tylko do zaprowadzenia 
odpowiedzialności ministerjalnćj, kraj je ­
dnak czuje, źe dyskusja polityczna, otwie­
rająca się dziś nad raportem komisji, 
będzie niezmiernie ważną dla jego przy­
szłości.

Trudno jest przewidzieć skutki, jakieby 
wynikły z przyjęcia przez zgromadzenie 
propozycji p. Batbie, i strach przejmuje 
nad losem Francji, gdyby zwyciężyła 
partja, która przez większość komisji 
sformułowała w swoim raporcie idea i 
przekonania, należące do innego wieku. 
Francja przebyła w swojćj historji liczne 
reakcje, lecz gdyby koalicja klerykaluo- 
monarchiczna wypowiedziała dziś wojnę 
republice, rządowi, Francji i tegoczesne- 
mu społeczeństwu, bylibyśmy świadkami 
nieznanych dotąd namiętności politycz­
nych.

Od dwóch lat polityka we Francji sta­
rała się oddalić nieszczęścia, jakie mogły 
wyniknąć z niespodzianych wyborów, do­
konanych 8 lutego pod wpływem bagne­
tów pruskich. Partje zgromadzenia ro­
biły sobie wzajemnie ustępstwa. Czyż 
posiedzenie miałoby zniszczyć wszystkie 
nadzieje Francji?

Trudno przewidzieć skutki dzisiejszego 
posiedzenia, lecz nie zdaje mi się, żeby 
Francja 1872, spadkobierczyni rewolucji 
1798 r., inicjatorka republiki, stojąca na 
czele postępu, mogła uledz lub upaść 
pod wpływem komisji Kerdrel.

Udaję się dziś do Wersalu, zkąd wam 
wyszlę wiadomości o posiedzeniu zgro­
madzenia, lecz domyślam się, źe oba 
moje listy dojdą was jednocześnie.

Wersal 28 listopada.
(Przed posiedzeniem.)

(N . N.) Przed rozpoczęciem walki po­
znać należy plac bitwy, na którym armja 
monarchiczno - klerykalna przygotowywa 
się wydać bitwę republikanom.

Punkt wybrany do ataku jest odpo­
wiedzialność ministerjalna. Odpowiedzial­
ność ministrów, owo paladjum monarchji 
konstytucyjnej, zrobiłoby p. Thiersa pre­
zydenta republiki zależnym od prawicy; 
sprzeciwia się więc on temu, czuje, źe

ma większość kraju za sobą, na którćj 
się oprze. Pozycja trudna do zdobycia. 
Walka jest nieuniknioną.

W czasie batalji p. Thiers poświęci 
chwilowo p. Gambettę, to jest lewą stro­
nę, — w czasie wojny nie maszeruje się 
ciągle naprzód, — główne dowództwo p. 
Thiers sobie zostawia, lecz p. Dufaure, 
Kaz. Perier, a zapewne i Gambetta będą 
mieli za zadanie atakować nieprzyjaciela.

Przeciwna strona dowodzoną będzie 
przez jen. Changarnier, któremu konie­
cznie chce się zająć stanowisko p. Thier­
sa, książę d’Audiffred-Pasquier, p. Batbie, 
prawdopodobnie p. Rouher i kilku in­
nych obrońców prawa boskiego.

O godzinie drugićj akcja jeszcze nie 
rozpoczęta, lecz deputowani znajdują się 
na swych miejscach. Straże przy pałacu 
wersalskim zdwojone. Nikt nie jest wpu­
szczanym do pałacu bez karty.

Spójrzmy wewnątrz sali obrad.
Galerje przepełnione są pięknemi ko­

bietami. W loży prezydenta republiki po­
znaję panią Thiers, pannę Dosne, księżnę 
Trubeeką, panią Orłów.

W  loży prezesa zgromadzenia, pani 
Arago z córką, panna Grćvy i Monge.

W innych lożach panie Pelouze, de 
Cazanave de Pradine, Lefranc, księżna 
d’Harcourt, de Rainneville, de Keratry, 
Gavini i t. d.

W loży dawnych deputowanych, pano­
wie de Keratry, Lehon, Lebreton i t. d.

Loża dyplomatyczna w całym komple­
cie. J. e. Chigi, kawaler Nigra, książę 
Orłów, Olozaga, Arnim, Moltke duń­
ski i t. d.

W loży wojskowćj pełno wyższych ofi­
cerów, między którymi jenerał Mac-Ma- 
hon w cywilnćm ubraniu.

O godzinie pół do trzeciej p. Grćvy 
zajmuje krzesło prezesowskie.

Chwilę późnićj ukazuje się p. Thiers 
w otoczeniu wszystkich ministrów.

(Godzina 2 min. 45.) 
Posiedzenie otwiera się.
Odczytanie protokółu z ostatniego po­

siedzenia nie wywołało źadnćj uwagi.
P. Dufaure m i n i s t e r  s p r a w i e d l i ­

w o ś c i  zabiera głos wśród ogólnćj ciszy. 
Przypomina on, źe przyjęcie przez Fran­
cję formy rządu republikańskiego było 
okolicznościowe, polegające na rozsądku 
i zgodzie partji. Kraj powierzył zawrzeć 
pokój, a następnie pomyśleć o porządku 
i formie rządu. Wybrana komisja przez 
zgrom, powzięła rezolucję. Trzeba wyjść 
z dzisiejszego położenia.

P. Dufaure nie wspomina nic o rapor­
cie p. Batbie, zapewne nie chciał on wy­
wołać nowćj burzy.

Co do odpowiedzialności ministerjalnćj, 
prezydent republiki oświadczył, że chce 
porozumieć się z komisją. Odpowiedzial­
ność ministrów już istnieje od 31 sierpnia 
i od tćj chwili ministrowie nie pokrywali 
się nigdy władzą prezydenta republiki.

Mówiąc o sobie p. Dufaure oświadcza, 
że miał zawsze dwóch świadków swoich 
czynności: kontrolę zgromadzenia i mo­
ralną odpowiedzialność sumienia. Po kil- 
kakroć podnoszono kwestję odpowiedzial­
ności, dziś nanowo jest ona podniesioną. 
Przez ścisłe węzły nie należy osłabiać 
ministrów i pociągać ich do odpowiedzial­
ności niemoźebnćj.

Raport komisji nie wspomina o warun­
kach odpowiedzialności, natomiast mówi 
on o niebezpieczeństwie występowania do 
dyskusji prezydenta republiki. P. Dufaure 
wspomina w jaki sposób p. Thiers ko­
rzystał z praw przemawiania z trybuny. 
P. Thiers posłany do zgrom, przez 26 
departamentów miał obowiązek występo­
wać w dyskusji, szczególniej jeźli jest od 
powiedzialnym za wzięcie udziału w dys­
kusji.

Nikt nigdy nie myślał zabraniać jene­
rałowi Cavaignac przemawiania z trybuny.

Trudno je s t , żeby naczelnik władzy 
wykonawczćj nie brał udziału w dyskusji 
nad własnemi postanowieniami.

Rząd nie sprzeciwia się uprawnić od­
powiedzialność ministrów, i proponuje :

„Wybrana komisja z 30 członków wy­
pracuje projekt prawa do ustanowienia 
atrybucji władzy publicznćj i warunków 
odpowiedzialności ruinistrów.u

Światła komisja zbada propozycję, nie 
idzie o prędkie jćj załatwienie, lecz w 
zgodzie z rządem komisja znajdzie jakąś 
kombinację.

A teraz słówko o mesaźu p. Thiersa. 
Akt ten uzyskał ogólne sympatje w kraju 
i ośmielam się powiedzieć, że zagranicą 
wywołał admirację. Jeżeli na ten mesaź, 
zgromadzenie odpowie wzbronieniem p. 
Thiersowi wstępowania na trybunę, tru­
dno jest odgadnąć jak będzie ono przy- 
jętćm.

P. Batbie s p r a w o z d a w c a  k o m i ­
sji K e r d r e l ,  żąda odesłania propozycji 
rządowćj do komisji i wnosi o zawieszę 
nie posiedzenia na godzinę, żeby bez opó­
źnienia komisja mogła ją  zbadać.

P. Grevy p r e z e s  z g r o m ,  oświadcza, 
źe posiedzenie jest zawieszonćm na go­
dzinę.

Zegar wskazuje godz. 3 i kwadrans.
O pół do piątćj posiedzenie jeszcze nie 

rozpoczęte. Lecz pogłoski obiegają, źe 
komisja Kerdrel utrzymuje pierwotne swe 
postanowienie i nie chce przyjąć propo­
zycji rządowćj.

Godzina piąta. Ten sam stan rzeczy.
'. Thiers wchodzi do sali i rozmawia z 

ministrami, a następnie razem wychodzą, 
'ozostaje tylko w sali Jules Simon, który 
rzy trybunie rozmawia z kilku deputo­

wanymi.
O godzinie pół do szóstej ministrowie 

zajmują swoje miejsca.
O godzinie szóstej obiega pogłoska, że 

p. Thiers porozumiewał się z komisją. 
Posiedzenie jeszcze nierozpoczęte, mówią 
źe prz ciągnie się ono do późnćj nocy.

Spieszę wrzucić mój list na pocztę i 
do was napiszę.

— „Dziennik urzędowy" ogłosił tekst 
ustawy o przysięgłych zawotowanćj w d. 
21 z. m. Dzieli się ona na cztery tytu­
ły: pierwszy wylicza warunki kandydata 
na przysięgłego (lat 30 i używanie praw 
politycznych, cywilnych i familijnych), o- 
raz określa przypadki niezdolności. Nie­
zdolnymi na przysięgłych są: skazani na 
kary hańbiące lub cielesne, ńa kary po­
prawcze za występki, wojskowi na karę 
kuli lub roboty przymusowe; na trzy­
miesięczną kozę z wyjątkiem skazanych 
za przestępstwa polityczne lub prasowe; 
skazani bez względu na wysokość kary 
za kradzież, oszustwo, nadużycie zaufa­
nia, przeniewierstwo, zamachy na oby­
czaje, zniewagę moralności publicznćj i 
religijnćj, zamach na zasadę własności i 
prawa rodzinne, za włóczęgostwo, żebra­
ninę, za różne przekroczenia wymienione 
w kodeksie karnym. Nie mogą być rów­
nież przysięgłymi: zostający w stanie o- 
skarżenia, notarjusze, pisarze sądowi i 
wydaleni ministerjalni urzędnicy, niereha 
bilitowani bankruci, osoby znajdujące się 
w zakładach obłąkanych, zasuspendowa- 
ni w urzędach; niezdolnymi są na lat 5 
wszyscy skazani na więzienie mnićj jak 
trzymiesięczne nawet za przestępstwa po­
lityczne lub prasowe. Nie mogą być przy­
sięgłymi służący i domownicy płatni; nie 
umiejący czytać i pisać po francuzku.

Obowiązki przysięgłego niezgodne są 
z obowiązkami deputowanego, ministra, 
członka rady stanu, izby obrachunkowej, 
sądu apelacyjnego lub kasacyjnego, pod­
sekretarza stanu, sekretarza ministra, pre­
fekta, podprefekta, radcy prefektury, sę­
dziego trybunału cywilnego lub handlo- 
wego, sędziego pokoju, komisarza policji, 
duchownego religji uznandj przez pań­
stwo, żołnierza lądowego lub morskiego 
zostającego w czynnćj służbie i nie ma­
jącego żadnego urzędu, urzędników cel­
nych, podatkowych, leśników rządowych 
i z zarządu telegrafów (?), nauczycieli po­
czątkowych gminnych. Są uwolnieni od 
pełnienia obowiązków przysięgłego: star­
cy siedemdziesięcioletni, żyjący z ręcznćj 
i dziennćj pracy, pełniący już ten obo­
wiązek w roku bieżącym lub zeszłym.

Lista przysięgłych obejmuje jednego 
przysięgłego na 500 mieszkańców; listę 
układają komisje kantonalne, a uchwala 
ją sędziowie pokoju i radcy jeneralni.

— [ R a d a  j e n e r ą l n a  de p .  S e i n e  
et O i s e |  składała w Wersalu 26 listop. 
p. Thiersowi wyraz swych uczuć, podzi- 
wienia i poświęcenia dla jego polityki re­
publikańskiej. P. Thiers dziękował radzie 
za jćj słowa. „Wiecie, — powiedział do 
nich, — nie ja tworzę trudności. Dziś na­
wet, sprawozdawca komisji oświadczył, 
źe deputowani prawicy chcą r z ą d u  wo­
j u j ą c e g o .  Te zamiary nie są uspaka­
jające. Tak rząd wojujący! Czegóż oni 
chcą? Odpowiedzialności ministerstwa.— 
Ależ ją  mają, jakiej nigdy nie było. Pre­
zydent jest odpowiedzialny, moi ministro­
wie są odpowiedzialni. Nie ma ani jednego, 
któryby pobity w ważnćj jakiej kwestji 
nie pragnął się oddalić. Muszę ich codzień 
powstrzymywać. N ie! nie tego oni chcą. 
Oni chcą czego innego, wiemy o tćm do­
brze. Na Boga! jestem gotów ustąpić im 
miejsca. Zyskam na tym wiele. Zyskam 
życie spokojne. Kiedy kto jak ja  pracuje 
osiemnaście godzin dziennie, czyż można 
ścierpieć, aby go co chwila sadzano na 
ławie oskarżonych? Zresztą, wszystko to 
się ułoży, mam nadzieję. Ale jakkolwiek 
jestem usposobiony do ugody, są granice 
dozwolonych ustępstw."

Niemcy.
[F ra k c ja  n o wo - k o n s e r wa t y wn a  —

z a m i a n o w a n i e  n o w y c h  p a r ó w _
s k u t k i  t e g o  z a m i a n o w a n i a  — 
k o n f e r e n c j e  d o t y c z ą c e  k w e s t j i  
w y r o b n i c z ć j  — p r o j e k t  do p r a ­
wa  d o t y c z ą c y  w i e k u  p o t r z e b n e ­
go do  z a w i e r a n i a  m a ł ż e ń s t w a . ]

Do wielkićj już i tak liczby stronnictw 
i frakcyj w ptuskićj izbie deputowanych 
przybywa jeszcze jedna frakcja nowo- 
konserwatywnych. Frakcja ta oderwała 
się od stronnictwa staro-konserwatywne- 
go, do którćj przyłączyło się także kil­
ku deputowanych dotychczas właściwie 
nienależących do żadnego stronnictwa. 
Nowo-konserwatywni dłużej nie mogli się 
zgodzić ze starćm konserwatywnćm stron­
nictwem co do swego stanowiska wzglę- 
dem najważniejszych projektów do prawa 
przychodzących lub mających przyjść na 
porządek dzienny. W  tćj chwili trudno 
jest bliżćj określić charakter i dążności 
nowćj frakcji, zwłaszcza, źe program nie 
został jeszcze przyjętym. Program nowo- 
konserwatywnćj frakcji skreślono mnićj 
więcćj podług programu stronnictwa na­
rodowo- monarchicznego w sejmie rzeszy 
niemieckićj.

Nowo-konserwatywni nie chcą, tak jak 
stronnictwo od którego się oderwali, bądź 
co bądź pracować nad utrzymaniem 
wszystkiego, co istnieje, lecz owszem bę­
dą uwzględniać wymagania ducha czasu 
i potrzeby kraju. Liczba członków no­
wej frakcji wynosi w chwili obecnćj 40, 
lecz zapewne wkrótce urośnie do 50, 
przynajmniej tak można sądzić z niepe­
wnego zachowania się niektórych staro- 
konserwatystów wobec własnego stronni­
ctwa. Najpomyślniejszą dla nowo utwo­
rzonej frakcji jest ta okoliczność, źe naj­
wybitniejsze osobistości ze staro-konser- 
watywnego obozu do nićj się przyłączy­
ły. Jako przywódców nowćj frakcji wy­
mieniają pp. Rauchhaupt, v. Bismark- 
Naugard, Waldau-Retzenstein etc.

Podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
nowo-konserwatywni pójdą ręka w ręku 
z wolno-konserwatywnymi, wskutek czeg. 
z n a c z n i e  się zmieni stosunek stronnict1 
w izbie deputowanych.

Zatćm z następujących stronnictw skła­
da się dzisiejsza izba deputowanych: stron­
nictwo postępowe, liberalno-narodowe, 
,ewy i prawy środek, wolno-konserwa- 
tywne, nowo- i staro-konserwatywne, na-
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reszcie stronnictwo katolickie, nie licząc 
w to licznych odcieni.

Ponieważ członkowie izby panów na 
poufnych naradach nie mogli dać naj- 
mnićjszćj gwarancji co do przyjęcia or­
dynacji powiatowćj, więc zamianowano 
25 nowych członków. LiBta obejmuje 
przeważnie wyższy świat urzędniczy, woj­
skowy i kilku większych właścicieli ziem­
skich.

mnćj pomocy uczniów wszechnicy jagiellońskićj, 
w sali.;tow . naukowego, będzie miał odczyt pu 
bliczny p. L ucjan  Siemieńs.ki: „W izerunek
reform atora w X III wieku.8 .

Postęp .— Walne zebranie'Członków stowa­
rzyszenia „Postępu,8 odbędzie się dnia 6 gru­
dnia b. r. o godz. 8 wieczór.

Pani S ew ery n a  Górska z U krainy, utrzy­
mująca pensjonat w Krakowie, otrzym ała od 
Namiestnictwa prawo obywatelstwa austrjackie-

L ic z b a  n o w o -z a m ia n o w a n y c h  z a p e w n e  go i została  przyjętą do gminy krakowskiój. 
w y s ta rc z y  d o  u tw o rz e n ia  w ię k sz o śc i d la  j Dziesięć tysięcy Złotych austrjackich  
p rz y ję c ia  o rd y n a c j i  p o w ia to w ć j. W ie lu  je -  wygrano w tutejszym  kantorze wymiany Al- 
d n a k  z d a w n ie js z y c h  c z ło n k ó w  m a  s ię  berta  M endelsburga, na los pożyczki rządowćj 
w s trz y m a ć  o d  g ło s o w a n ia . G d y b y  je d n a k  z r. 1864 , Serja  3 0 9 2 ,  Nr. 16, przy ciągnie- 
lic z b a  ta  o k a z a ła  s ię  n ie w y s ta rc z a ją c ą , niu z dnia 2 g rudnia r. b. 
r z ą d  z a p e w n e  p rz y s tą p i łb y  do  z a m ia n o - S p raw a  bezrobocia w w arsztatach kolei 
w a n ia  w ię k sz ć j lic z b y . K arola Ludw ika we Lwowie, po dwudniowych

Z d a je  s ię  je d n a k ,  ź e  iz b a  p a n ó w  n a -  rokowaniach załatw ioną została za pośredni- 
u c z o n a  d o św ia d c z e n io m  n ie  d a  p o w o d u  ctwem trzecich osób w sposób zadowalniający 
d o  n o w y c h  n o m in a c y j. R e o rg a n iz a c ja  iz- tak  robotników , jak z drugićj strony nie ubli- 
b y  p a n ó w , j a k  tw ie rd z ą  n ie k tó re  d z ień - źający powadze chlebodawców, 
n ik i , n ie  j e s t  z a n ie c h a n ą , le cz  ty lk o  o d - j  L  T e a t r  am atorski W Mielcu.— W  nie- 
ro c z o n ą  d o  p rz y s z łć j  k a d e n c j i  se jm o w ć j. dzielę znowu na korzyść Bzkoły głównćj w

Na piątkowóm posiedzeniu izby depu 
towanych przeszedł w drugióm czytaniu 
projekt do prawa o wieku potrzebnym  
do zawierania związków małżeńskich.

W sprawie tej zabierali głos deputo­
wani Bahr i Peltzer, którzy żądali dla 
m ężczyzny wieku pełnoletnosci, tj. skoń­
czonych lat 21, a dla kobiet skończo­
nych 18. Poprawka ta jednak została 
odrzuconą. Utrzymał się projekt rządo­
wy, który ze względu na istniejące pra­
wa w innych prowincjach niemieckich żą­
da dla mężczyzn 18 lat skończonych, a 
dla kobiet 15.

Na obchodzie rocznicy powstania listo­
padowego w Berlipie, jak donosi kores­
pondent Dz. Pozn., zebrało się w tym ro­
ku niewięcćj 40 osób, podczas gdy w ro­
ku przeszłym liczba uczestników wyno­
siła 200 osób, co zapewne przypisać na­
leży zbyt wygórowanym cenom wiecze­
rzy, utrudniającym współudział dla ubo- 
gićj młodzieży. Podczas wieczerzy prze­
mawiali p G łębocki i prezes koła sejmo­
wego dr. Szuman.

. Sprawy miejskie i powiatowe.
Gmina Rogoźna, w starostw ie przem yskićm 

położona, postanow iła założyć w Rogóżnie 
szkołę ludową.

Gmina Czernica, w starostw ie stryjskićm  
położona, postanow iła założyć w Czernicy 
szkołę ludową.

Kronika potoczna i rozmaitości.
N a  ś m ie r ć

Winoentego Fola.
O! tą razą, cios w ie lk i, cios istnie dotkliwy  
U godził w n a s !— P adł rycerz narodowćj sprawy, 
R ycerz m iecza i lutni —  syn rozgłośnćj sław y, 
Obywatel w zorow y —  i człow iek  cnotliw y.

L iczne w ieńce zasługi skroń jeg o  zdobiły, 
P ośw ięcen iem  zdobyte na arenie trudu,
B o w szystkie w ładze ducha, w szystkie serca siły  
N iósł w ofierze gorącej dla sw ojego ludu.

I n ie schodził z w yłom u —  nie opuszczał boju, 
Choć w iek  n ęk ał i troski życiem  potrząsały! 
Szerm ierz m yśli ojczystćj i ojczystćj chwały,
On w alczyć nie przestaw ał mimo lat i znoju.

C ześć jem u! cześć g łęboka! Kto ma łz ę — niech  roni! 
Kto Polakiem  —  człow iekiem  —  niech  się żalem

[wzruszy!
M yśl w ielka u lec ia ła , w blaskach wielkiej duszy,
I lutnia w ieszcza Sławy ju ż  nam nie zadzwoni!

lirrlicz Sas.

t  Pogrzeb ś. p. Wincentego Pola odbył
się dzisiaj przy wielkim udziale ludności miasta 
naszego. W  kościele N. P . Marji przem ówił 
nad  zu tokam i ks. Goljan, na cm entarzu zaś 
nad  grobem  rek tor Skobel przyjaciel zmarłego 
i dr. N iegolew ski, poseł na sejm berliński, 
k tóry  p rzybył tu  w czoraj, aby brać udział w 
uroczystości.

OdCZyt. —  Ju tro  w piątek dnia 6 grudnia 
o godz. 6 w ieczorem , na dochód tow. wzaje-

Mielcu odegrano „Lobzow ianów .8 T ak  nasze 
zacne dyletantki jak  niemnićj dyletanci, ode­
grali swoje role wybornie i zapraw dę nie po ­
w iedziałby n ik t inaezćj, jak  tylko że to już  
wypróbowani na deskach teatrów  m iast sto łe­
cznych znakomici aktorow ie artyści i aktorki 
artystk i. „Lobzow ianów 8 poprzedziła gra na 
fortepjanie i śpiew. P ani Z. z niewysłowioną 
precyzją i z prawdziwćm pojęciem kom pozy­
to ra  odegrała poloneza C hopina A  dur, następ ­
nie z niepospolitą biegłością i werwą L e Danse 
des F ies  Jaella . P an  R. zaś arję z „Ernanie- 
g o u odśpiewał silnym i dźwięcznym tenorem, 
a  nakoniec [usłyszeliśm y z prawdziwą przy je­
mnością także przez p. R ., przy akom panja- 
mencie p. G., odśpiewane Miserere z „Trova- 
to re .8

W  przyszłą niedzielę będzie odegrana „Po- 
sażna jed y n aczk a ,8 kom edja w 1 akcie Al. hr. 
F red ry  i „Owoc zakazany ,8 kom edja w 1 akcie 
Tópfera.

List gończy. — W ojciech Białosiński, cze­
ladnik stolarski z W arszaw y, przyjęty  na no ­
cleg w Radom yślu, sk rad ł tam odzież wartości 
30 zła. i znikł. J e s t w zrostu średniego, b lon ­
dyn, blady, ma tw arz ściągłą, na głowie bliznę 
od cięcia pałaszowego.

Pożary  . — D nia 1 listopada zgorzało w mia­
steczku Zarszynie w pow. sanockim, podobno 
w skutek  nieostrożności, 50 domów; szkoda 
wynosi 3 8 ,4 9 6  zła. W  Zarudkach w powiecie 
lwowskim zgorzały 20 listopada cztery  zagrody 
włościańskie praw dopodobnie w skutek podło­
żenia ognia; szkoda wynosi około 2530  zła. 
W  Kornalowicach w pow. Samborskim zgorzała 
25 listopada stodoła ze zbożem tam tejszego 
dzierżawcy propinacji; na pogorzelisku znale­
ziono zw łoki nieznajom ego człowieka. D nia 26 
listopada zgorzało w H usiatynie praw dopodo­
bnie w skutek nieostrożności dziewięć domów 
żydow skich; szkoda wynosi razem  47 5 0  zła. 
W  Żmigrodzie w pow. krośnieńskim  zgorzało 
12 listopada pięć domów w artości 7000  zła, 
W  Turaszów ce w pow. krośnieńskim  zgorzały 
28 października gorzelnia i stajn ia dw orska; 
ogień podobno podłożony, szkoda 1 5 ,000  zła. 
W  Zborowie w powiecie złoczowskim zgorzały 
1 listopada trzy  zagrody w łościańskie; p rzy ­
czyna pożaru niew iadom a, szkoda 1330  zła. 
W  Rozdzielu w pow. gorlickim zgorzała dn. 4 
listopada zagroda włościańska z niewiadomćj 
przyczyny, w płom ieniach zginął 201etni syn 
w łaściciela tćj zagrody. W  pow. rohatyńskim  
zgo rza ły : D nia 12 października w B ursztynie 
w skutek  nieostrożności zagroda włościańska 
w artości 331  z ła ,; 13 października w Zagórzu 
kąkolnickim , w skutek nieostrożności, dom, 2 
stodoły , 5 stajen  i 120 kóp zboża, wartości 
3 0 0 0  z ła .; 20 października w B abińcach dwie 
zagrody w łościańskie w skutek nieostrożności, 
w artość 1200  z ła .; 28 października w tćm sa- 
mćm miejscu 11 zagród w łościańskich w skutek 
nieostrożności, szkoda 13 ,757  z ła . W  powiecie 
krośnieńskim zgorzały : 2 listop. w O drzykoniu 
zagroda włościańska w artości 1200  z ła .; d. 3 
listopada w L ubatów ce dwie zagrody w łościań­
skie wartości 28 1 0  z ła . ; 4 listopada w Iwoniczu 
folwark wartości 8 0 0 0  z ła ; 5 listopada w Iwli 
zagroda włościańska wartości 550  z ła .; d. 28 
października w Korytow ćj zagroda włościańska 
w artości 1262 z ła .; d. 24 listopada w Ożennćj

dwie zagrody w łościańskie wartości 4 0 0 0  z ła .; 
30 październ ika w Starym  Żmigrodzie folwark; 
3 listopada w W ietrznćtn trzy  zagrody włość, 
wartości 4 3 0 0  zła. — W  powiecie pilźnieńskim  
zgorzały : w K andzierzu 2 października stodoła 
ze zbożem  w artości 4 0 0  z ła ., z niewiadomćj 
przyczyny; d. 8 października w Zdziarcu dwie 
stodoły dworskie ze zbożem w artości 6000  zła., 
przyczyna niew iadom a; 9 października w Prze- 
rytym borze praw dopodobnie w skutek  podłoże­
nia ognia stodoły  dworskie ze zbożem , szkoda 
5000  z la .; 22 października w Borowćj praw do­
podobnie w skutek podłożenia ognia stodoła 
w łościańska ze zbożem wartości 360  z ła . ; dnia 
19 października w Zwierniku z niewiadomćj 
przyczyny zagroda w łościańska, szkoda 900  z ł.; 
26 październ ika w Ł ąkach górnych w skutek 
nieostrożności stodoła w łościańska ze zbożem. 
D nia 6 listopada zgorzało z niewiadomćj przy­
czyny w Ł uce w pow. tłum ackim  12 budynków  
m ieszkalnych i 25 zabudow ań gospodarskich; 
szkoda wynosi razem  4874  i nie była zabez­
pieczoną.

Wiek niektórych znakomitych osób w
Europie. — Papież liczy 80 lat, a jego m inister 
kardynał A ntonelli la t 65; ekscesarz Napoleon 
liczy 6 krzyżyków, a na siódmy ma ju ż  za- 
karbow auych la t 3; p rezydent T hiers i cesarz 
niemiecki mają po 74 lat, hrabia Moltke 70 
a Bism ark 67 la t sobie liczą. L ord  Russel 
zaczyna 80 rok życia ; D israe li, G ladstone i 
Ju les F av ie , mają każdy przeszło po 60 lat; 
G am betta liczy 38 rok życia a hr. P aryża  34.

Hedrajski rękopism Biblji. — Bawiący w
K airze misjonarz am erykański dr. G ran t, od­
k ry ł rękopism hebrajski zaw ierający ustępy 
z Biblji, w jednćj z tam ecznych synagog, zbu- 
dowanćj jeszcze na 45  la t przed powtórnćm  
zburzeniem  św iątyni jerozolim skićj. Rękopism 
znaleziony został w niszy, znajdującćj się na 
stóp 10 nad podłogą w ścianie synagogi.

Wpływ kolei źelażnych na stan zdro­
w ia .— Gazetta ufficiale zam ieściła w tym p rzed ­
miocie obszerny a rty k u ł na danych sta tystycz­
nych oparty, z którego pizytaczam y tu  co na­
stępuje:

W pływ  podróży kolejam i źelaznemi na  oso­
by słabow ite i delikatnego ciałoskładu, bardzićj 
je s t widoczny niż na  ludzi zdrowych i silnćj 
budow y, ale i ci jem u podlegają, jeże li przy 
dłuższych zw łaszcza podróżach nie robią prze 
stanków  dla koniecznego wypoczynku. Skutki 
jazd y  kolejami byw ają różne, stosownie do 
różnego stanu zdrowia i konsty tucji; cierpienia 
p łuc i serca uniem ożebniają ją zupełnie; osoby 
nerwowe cierpią bardzo w podróży i narażają 
się na uderzenie krwi do głowy; szkodliwe zaś 
następstw a dla oczów, z powodu ciągłego mi­
gania się bliskich przedm iotów, ja k  słupów  te ­
legraficznych, drzew i ogrodzeń, są znane po­
wszechnie; chorym na piersi dokucza bardzo 
kurz, przeciąg pow ietrza i nagła zm iana tern 
peratury, których to niedogodności w obec 
zadaw alającćj wentylacji wagonów niepodobna 
praw ie uniknąć. Przytem  na osoby nie p rzy ­
w ykłe do podróżow ania kolejam i, lub posłu 
gując się niemi w regularnych przerw ach, zdają 
się one wpływ ać szkodliw ićj. Co się zaś tycze 
skutków sanitarnych, jak ie  podróże kolejami 
spraw iają na ogół publiczności, to w obec ni<»- 
niedających się często dostrzedz i bardzo po­
w ikłanych objawów pojedynczych wpływów, 
należy z zauw ażonych faktów bardzo ostrożnie 
wyciągać wnioski, jeże li chcem y się od błędu 
uchronić; często bowiem bardzo Bzkodliwe n a ­
stępstw a przypisyw ano mylnie podróży koleją 
zelazną, jak  znów z drugićj strony szkodliwe 
wpływy, na jak ie  rzeczywiście w ystaw iają się 
podróżujący, były  pom ijane nieuwagą.

Sprostow anie . —  W  końcu wczorajszego 
„Przeg lądu  p o lit.8 je s t cudzysłów : „Turcja, 
k tóra  w swojćj nienawiści do hellenizm u i td .8 
Zamiast T u r c j a  powinno być F u r j a .

H O T E L  V IC TO R IA . Przyjechali: W ilhelm 
br. Belou c. k. jenera; K onstancja hr. Branicka 
wł. d. z Rossji; A polon ja  R adecka ob. z Kon- 
giesówki; Adam M iączyński kap italista  z P ło c ­
ka; Jó ze f Rendich ob. z Odessy; A ntonina San- 
kowska ob. z W ołynia; F erd . L indenberg  po­
dróżujący z B erlina; V ictor B erst kup. z P a ­
ryża; J . P rzedecki obyw. z W rocław ia; Jó ze f 
U nger przem ysłow iec z W iednia.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Ekm il baron 
R eysky wł. m ajoratu z Czech; dr. W ład. N ie­
golewski wł. z Morownicy; Stan. ks. L ubom ir­

ski wł. d ., K arol Rogawski wł. d. poseł w ra ­
dzie państw a, z W iednia; Mikołaj Neuhauss 
pełn. d. z  K aźm ierzy W ielkićj; Jó ze f hr. Ko- 
ścielski wł. d. z W rocławia.

Wiadomości urzędowe.
—  Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy nadał 

opróżnione posady kancelistów: w Lopatynie 
przydzielonem u kanceliście byłych urzędów  p o ­
wiatowych Erazmowi W norow skiem u z Brzeżan, 
w Brzeżanach djetarjuszow i złoczowskiego c .k . 
sądu obwodowego Leonowi Pirożkowi, a  w Bir­
czy djetarjuszow i rohatyriskiego c. k. sądu p o ­
wiatowego H enrykowi H erz"w i.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
L w ow skiij z dnia 2 grudnia.

E d y k t .  Sąd pow. w M yślenicach, zaw iada­
mia Joachim a W illera o pozwie Szachny G utt- 
man p!o rozw iązania kontrak tu  dzierżawy i 
zapła tę  czynszu zaległego; term in 16 grudnia.

L i c y t a c j e .  W  pow. dyrekcji skarbowćj w 
Stanisławowie, dnia 11 b. m. celem wydzier 
żawienia podatku konsum cyjnego od rzezi b y ­
dła, wyrębywania mięsa i t. d.

K o n k u r s .  D nia 9 listopada r. b ., um arł 
w O8sowcaeh, pow. buczacckiego, pleban obrz. 
gr. kat. ks. Paw eł A ntulski, przeżywszy lat 40, 
z tych w stanie duchownym 16. Do parafji te ­
go probostw a należy 1200 dusz. Obowiązki pa 
sterskie pełni każdoczesny pleban. Zmarły miał 
z powodu słabości zdrowia pryw atnego koadju- 
tora. Prawo patronatu  w ykonuje p. Franciszek 
Cywiński. Główne uposażenie stanow ią: 25 
morgów 1502 kw. sążni ról w dobrćj glebie, 
9 morgów 1248 kw. sążni łąk  wydających siano 
słodkie, a przytem  k ilka pomniejszych źródeł. 
C zysty dochód roczny obliczony je s t na 84 zła., 
a  celem uzupełnienia kongruy na 315  zła., do­
płaca fundusz religijny rocznie 231 zła., po ­
krywając także i w szystkie podatki plebańskie 
z dodatkami.

w ysłane zostaną na wystawę bardzo kosztowne 
i ciekawe przedm ioty.

O zdobą wschodniego działu wystawy będzie 
budowa „C ercie o rien ta l8, k tó rą  dr E . H ard t 
w łasnym kosztem  w ykona w parku. Budynek 
ten będzie punktem  środkowym obrotu dla ca­
łego wschodu w czasie wystawy.

U dział w w ystaw ie w schodnićj wypadnie 
także  daleko św ietnićj n iż  się spodziewano, 
w skutek czego musiano w pałacu przem ysło­
wym znacznie rozszerzyć p lac wyznaczony dla 
Japon ji, Chin i Siamu.

Kasa oszczędności w Krakowie: na dniu
31 grudnia 1872  roku w ynosił s tan  w kładek 
8 7 3 ,3 1 8  zła. 14 c., p rocent skapitalizow any 
od i/5 do 31/ 10 1872  r. 19 ,446  zła. 99 c., od 
1 — 30 listopada włożono na 435 książeczek 
4 6 ,9 4 8  zła. 37 c., razem  9 3 9 ,7 1 3  zła. 50 c.; 
od 1 — 30 listopada r. b. zwrócono 53 ,236  zła. 
13 c.; stan w kładek dnia 30 listopada r. b. 
8 8 6 ,477  zła. 37 c.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ystawa powszechna w Wiedniu.

Czytamy w Weltausstellungs-Correspondenz:
Do 15 listopada rb . zwiedziło plac wystawy 

2 9 1 ,7 7 0  osób. O płata  za wstęp wynosiła ra ­
zem 45 ,333  zła. 10 c. Od 4 do 10 listopada 
dowóz m aterjałów  na placu wystawy w ynosił 
27 ,577  centnarów. Mianowicie przyw ieziono: 
3357  centnarów  żelaza, 49 3 6  centn. wapna, 
1629 centn. budu lca , 1 4 ,923  centn. piasku, 
1512 entn. (2 3 ,0 0 0  sztuk) cegieł i 1220  cen­
tnarów  innych m aterjałów . —  W  następnym  
tygodniu , tj. od 11 do 17 listopada, dowóz 
materjałów w ynosił 1 1 ,266  centn ., a  mianowi­
cie: 655 entn. żelaza, 2602  entn. w apna, 234 
entn. budulca, 54 7 5  entn . piasku, 10 0 0  entn. 
(13 ,5 0 0  sztuk) cegieł i 1300  entn. innych m a­
terjałów. Od m arca rb. do 10 listopada w ynosił 
razem dowóz m aterjałów : 1 5 6 ,2 0 0  centnarów 
żelaza, 130 ,272  entn. w apna, 1 6 6 ,9 0 5  entn. 
b u d u lca , 2 2 8 ,5 0 0  entn. p ia sk u , 1 .6 8 2 ,8 7 3  
entn. (1 8 .9 1 1 ,0 0 0  sztuk) cegieł i 5 6 ,4 9 4  entn. 
różnych innych m aterjałów .

W edług  doniesień urzędow ych Jap o n ja  z a ­
żądała  dla swego udziału  w wiedeńskićj wy­
stawie powszechnćj 4 0 0 0  arów (metrów kw adr.) 
p lacu  w parku.

Z K onstantynopola donoszą, że nadeszły  tam 
ju z  w bardzo znacznćj ilości zbiory z prowincji 
przeznaczone na  wied. w ystaw ę powszechną. 
Przedm ioty przew yższają w szelkie oczekiwanie 
pod względem ilości, rozm aitości i staranności 
w wyborze. D la przedm iotów  przeznaczonych 
na wystawę ze skarbca sułtańskiego zbudow any 
zostanie w ogrodzie przeznaczonym  d la  T urcji 
osobny kiosk z żelaza. —  U dział w wystawie

Wiadomości telegraficzne.
P rag a  3 grud. Ze strony szlachty cze- 

skićj zgodzono się, ażeby wzięcie udziału 
w wystawie pow. wiedeńskićj uczynić za 
leżnćm od powołania napowrót do życia 
towarzystwa ekonomicznego patrjotyezue- 
go, któreby weszło w porozumienie z ko­
mitetem wykonawczym wystawy.

P eszt 4 grudnia. „Pesti Naplo" napo­
mina ministerstwo, aby się starało, iżby 
odtąd nie uważano rządu konstytucyjne­
go i dobrćj administracji za dwie rzeczy 
niedające się z sobą pogodzić.

Berlin 4go grudnia. Izba niższa rozpo­
częła dziś dyskusję nad budżetem 1873 r. 
Minister finansów podaoai, że obecny pre­
liminarz budżetu zawiera w sobie dobrze 
obmyślaną reformę podatkową.

Minister handlu powiada, źe wzrost 
handlu wymaga podwyższenia budżetu 
kolejowego i podwyższenia płac urzędni­
ków kolejowych.

Po krótkićj dyskusji izba odsyła bud­
żet do komisji budżetowćj.

Berlin 3 grud. Kreuz Ztg rozwodzi żale 
nad świeżemi nominacjami do izby pa­
nów. Uważa ona obraną drogę za zgu­
bną. „Izba panów przestaje być filarem 
państw a; jeżeli zasada demokratyczna 
zwycięzy i obali kiedyś zasadę dynasty-, 
czną, wtedy historja pow ie, źe to było  
dzieło ministerstwa Eulenburg."

Przegląd polityczny.
Z uchwaleniem ustawy szkolnćj sejm 

wywiązał się z najważniejszego zadania, 
jakie miał przed sobą w obecnćj sesji. 
Pozostaje mu jeszcze kilka dni czasu, w 
których — gdyby większość chciała zre- 
zyguować z niepotrzebnych mówek i po­
prawek — mógłby jeszcze uchwalić kilka 
ważniejszych ustaw przygotowanych przez 
wydział krajowy, jak np. ustawę gminną.

Dziennik Polski zamieszcza następującą 
w iadom ość:

„ Vaterland zapowiada przesilenie mini- 
sterjalne w Przedlitawji. Zapewniają tutaj 
w ogóle, iż cesarz n i e  z e z w o l i ł  na 
wniesienie rządowego projektu do ustawy 
o wyborach bezpośrednich w radzie pań­
stwa, i że przeciwnie rozkazał stanowczo, 
aby spełniono wyrzeczone w mowie tro-austrow ęgierskich kolonji w K onstantynopolu , w y le c z o n e  w m ow re iro -

Sm yrnie, Bejrucie i A leksandr)! będzie świetny, i « 0  ^ O  U gody z  G a -
U dział E giptu  w wystawie pow szechnej od 

powie także wszelkim oczekiwaniom dzięki tra
fnym dyspozycjom wicekróla. Dowodem p ra ­
wdziwości tego tw ierdzenia są budow y egipskie 
w parku wystawy. W  K airze ju ż  obecnie znaj­
dują się zbiory ze w szystkich krajów północno 
wschodnićj Afryki.

W edług  doniesień z Teheranu o przygotow a­
niach P e rs ji do wystawy w iedeńskićj, postano­
wił szach perski zwiedzić wystawę w tow arzy­
stwie czterech książąt, kilku ministrów i wielkićj 
świty. Z bogatych zbiorów szacha perskiego
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P o i.  kol w ęg. sr. 6°/0sz.l2O

Akojs baskdwa:
Anglo-austr. za fl 120 wa. 
A nglo-hungaria „ 80  
B oden Credit austr. 80  
n » . .  « w ?g- 80
k-reditanst. austr. 160 

» a llg . ung. 120
Lom m issionsb. w. 200  
DepoBitenbank „ 80
Esc. Ges. n. oest. 600  

„ bank czesk i 100 
fra n co  a u s tr .. . .  80

„ w ęgiersk ie 80  
Galic. banku hip. 160 

dla h. i  prz. 80  
„ Landsbk LwówlOO  

H andelsbk W ied. 160 
Interventionsb. na 80  
Landerb. V e r e in .. 80
N'ationalbank.................
O gólnego austrj. 200  
U nionbank . .  za  200  
Vereinabk austr. 80 
Z«rkehrsbank . .  200  
W eehslnrbk go
WeohBlstub G essl. 80
W ien.B nk Verein 80  

„ Cassa-Verein 80

Aka?* kalał:
A rcyks. A lb rech ta .200wa.

P i e n i ę d z y ,
praną | żądają

-.łr
Zn
17 60

29 
26 75 
14 60 
40 —  
26 
29 50 

117 60  
67 60 
23 —  
23 60

76 —
77 76 
.7  25 
79 76

8  —  

iOO 50

330 76  
8 60 

282 —  
122  -  

339 26  
39 26  
90 - -  

135 60 
1160  
200  —  

138 —  
106 6< 
229 60

316 — 
178 —
149 5 ■
973 -  
3 41 6i 
2 8 -  
•205 60 
250 60 
329 50 
227 — 
392 -  
105 —

z»
18 60

30  
27 25 
15 -  
41 -  
26 60 
30 50

118 6i 
68 60 
24 -  
24  60

77 —
78 5i 
78  
80 26 
78 60

101 —

330 60 
94 

2*4 
123 —  
339 60 
139 7 
190 6' 
136 50 
1170  
210 
138 2- 
106 -  
230 60 

94 —

3 -7  -  
79 -  
60 60 

98 1 
<32 5 
278 6 
106
•251 — 
380 -  

29 -  
397 -  
106 —

>•*0
jt w

AlfSld F iunaew .a. 200 sr. 174 60 . 7 4 o<
Bćhm . Nordbahn 160wa — — __ _

„ W estbahn 200 „ 738 50 239 60
D niestrzańska fl. 200 sr. 129 60 130 60
D ux Bodenbch wa. 200 sr. 41 — 142 —

„ „ L . B . 200 „ — — 160 —
E lisa b e th .......... .... 200mk. •.'50 6u 251 6'
„ L inz B udw .w .a . 200 sr. 212 — 212 6'
Eperies-T arnow  200 „ 167 — 169 —
Ferdin. Ilordbhn lOOOmk. 2120 - 2130 —
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 219 — 220 —
Filnfkirch. B śrcs 200 „ 180 60 181 —
Gal. <ar] Ludw. 210 „ 284 — 235 —
Graz-Koflach górn. 2<)0 „ 360 — 363 —

„ „ II  em isji 80 „ — — — —
Kaschau Oderberg 200wa. 88 50 189 —
Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 49 — 160 —
M ahr.8ch.Cent.wa. 200 sr. 146 60 146 6<

„ na 128 srbr. 80wa. — __ __
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 217 75 218 2 i

„ lit. B. „ 200 „ 184 7 d 185 25
O strau-Friedland 200 „ — — — —
Craga-Dux „ 150 „ 106 — 107 —
Rudolfbahn „ 200 „ 73 75 74 —
8iebenbflrger I. „ 200 sr. 179 60 130 60
Staatsbhn 1500 fr.) 200 „ 339 — 840 —

„ II  em isji 80 „ — — — —
Siidbhn (Lom bard.) 200wa 201 50 202 —
Hfld-nord Verbind. 200mk l <2 60 173 6(
Suez-Canal-G es. fr. 600 — — __ —
fh e issb a h n . . . . . .  200wa 249 60 250 —
Tramway wied. . 200 „ 399 — 400 —
Tum au-K ralup-Prag200 „ — — — -
W eg. gal. I. L upk. 200 si - - — — -

„ Nordostbh.wa. 200 „ 61 — 161 R<
„ Ostbhn 1600 fr) 200 „ 136 _ 137 —
„ W e s tb a h n .. .  200 „ <78 50 179 —

Akoye przemysłowe.
B augesells. a llg . eost 8 79 50 180 —

W ied. . . .  10 1 8 1 5' 285 60
Rauverein „ 100 „ 1 8 60 •09 50
F o rstp ro d n k te .............100 27 60 28
H uttenberger E is . 200 „ 24 __ 226 __
Inneberg h u t ............... 14( 147 __ 248 __
K ałusza.......................... 2o< _ 130
Masz. ceg ie ł, w ie d .. .  20' _

„ „ i  bud. lw ow . 10( _
Neub. Mariaże] h u ty , 10< 95 __ 95 60
P arcelacyjne g a lic .. . .  10' 116 118
9chI5glm flhle P a p .. .  10 123 — 125 -

W ied. parcelacyjne.. 100 130 — — —

Listy zasUwas.
Allg. oest. Bd.Kr.los5c/c' sr, 

„ „ 33 lat los 6%wa
„ „ gm. 40 „

Oentr. Bd. Cred. 20 1. 6% 
u „ 40 6‘/« «/.

Galic. Tow. kred. . . .  4°/,
» * » »•» 5°/0
„ Banku Hyp. . . .  6°,
„ Bank. W łoś.. . .  6°/, 

Nationalbank m. k . , 5°/L 
„ w. a . . . 6%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 51/.
„ „ 60 „ 6‘/i

O. Kred. ft Vorsch. „ 6
i> i, i, 10 6°/o
* * 35 „ 5<: j
„ Rentenbank 36 5 '/2 
„ ,, 36 51)3

Sparkasse I anstr. 30 bi/,_
11 >, ,1 3^ & ' / 2

w ee. tow. k re d ... ,  fi1/ ,8*, 
Wien. Hyp. Kasse 5l/2

slbllgl plerwcredstwa:
Arcyks. Albrechta. lOOwa. 
Alfbld Finme 6°lt, sr. 
Bauges. allg. ostr. 5°/o sr.

„ Wien. 6% „ 
D niestrzańskie. . .  6°/o „ 
Dux-Bodenb. 1871 6°/0 „
E lisabeth .............6u/„ „

„ emisja 1862 5°Y *
„ (Linz-Budweis) 6% „
„ „ em. 1870 5°/0 „

Ferd. Nordbh m.k. 6°/o 
„ „ w. a. 5
* * * 5%  »r

Franz. Josef „ 5°/0 „
Funfk.-Bśrcser.. 6°/0 „
Gal. S ar. Lud. „ 5°/0 „

„ II. em. „ 6%  „
„ 1871. TH. „ 50/n .

Hiittenb. Eiaen-Gew.r-°/o „ 
Inneberger „ 6%  „
Kasch. Oderb. „ 6°/o *
Lwow.-Czem.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%  „
„ II. 1867 „ 6<Yo „
„ III. 1868 „ 6°/q „
„ IV 1872 „ 6°/0 „

Mahr. Sch.Cntr. „ 6%  „

płac*  | ż ą d a ją

01 — 
88  —  

8» 2 
95 75 
94 60

80  —

89 —
93 60

90 7 i  
93
91 50

88 —

98 —  
95 —

91 -
93 —

73 25

90 60 
38 —

110 — 
100 -  

8s  60 
-7  -  

SOI '60
91 85

110 60

95 —

83 70 
91 25

76 

87 60

101 25 
88 26 
86 75 
96 25 
96 —

89 60

91 — 
93 60
92 —

88  6(1 
94 60 
86 

’00 —  

96 
87

92 -

93 60
94 -  

3 7
88  -

100  26

89 — 
89 

102  -

100  —

101 —
98

84 2 
84 -  
91 6

74 60 
83 -  
76 60 
78  
88 —

O est.N d w stb w .a . 50/ Osr. 98 51 9* 70
Rudolfbahn „ 6%  „ 92 80 93 20
Siebenbiir. I . „ 6%  * 87 60 88 —
Siidbahn (Lom bardy) „ 09 — 109 60
'łfd-nord Verb. w. x.5K 95 — 96 60

Theissbahn 6%  sr- — — — —
Węg. gal. Lupk. 6 U/S „ •<6 76 87 26

„ Nrdost 300 6 %  „ 86 30 85 60
„ Ostbhn 300 6«/„ „ 76 — 76 60
„ W estbahn 6°/0 „ — — 88 60

W eksle e s  3 »!«»•
"rankfurt skont. 5 °/„ 91 4* 91 55
tam bnrg „ 4 1/, „ 79 60 79 70
.ondyn  „ 4 ‘/j  * 1 8 80 U  8 90

* 6 * 42 60 42 70

M ecety:
(ukat w a żn y . . . . . . . . 6 9 6 21

10 frank, austr.............. _ __ __
„ francuz......... 8 68 8 69

•rebro............... ............. 109 __ 108 : 0
alar pruski . . . . . . . . 162 2f 162 60

LWOW 3 grudnia

\k c . banku hip. gal. 16 
„ „ krajów. 10(1

2 7 60 239
87

50

isty  zast. g a lic .. . .  5°/, 79 6" 80 2"
* * * • • • 4°/o 74 — 74 75
„ . banku hip. 6° *8 75 89 26
„ „ w łościan 6° 93 7 94 6

ibligi ind. galieyj. 6°/0 78 — 73 60
ółim p eija ł ros. . . 8 7» 8 94

tubel srebrny obrąco». 1 64 1 70
„ . papier. 1 47 1 49

WARSZAWA 29 listop. 8 s . k S«. k.
Vexle Londyn 1 f. st. 3m 7 32 7 34

„ Paryż 300 fr. 10 d 86 92 87 22
„ W iedeń 150 złr. 2 m — — 99 7.5

keje kol. warsz.-wied 99 2 1«’0 —
„ „ warsz.-bydg 72 73 —
„ „ warsz.-terem 15 5 — -

-isty zast. serji 1 . .  4° 94 20 94 50
* * „ 2 . .  40/. 92 86 93 16

kupon ub ieg ły 1 7 4 — —
„ „ n o w e . . . .  6% 92 86 93 15

kupon ub iegły 2 1- — —
„ lik w id a c y jn e .. 4% 78 76 79 06

kupon ubiegły
1

97 — —

•■łiuą I

licją. — Jeżeliby tak było, to przesilenie 
ministerjalne byłoby tylko naturalnćm te­
go następstwem. Niektórzy przypuszczają, 
źe wkrótce otrzymamy znowu nowe pro- 
wizorjum, na czele którego stanie tym ­
czasem p. La8ser.“

Dzienniki węgierskie ogłaszają długą 
listę dym isji; sekretarze, radcy i koncy- 
pienci podają tuzinami. Jan Lonyay, brat 
byłego prezydenta m inistrów, któremu 
jakby na złagodzenie żalu , ofiarowano 
tekę honwedów, grzecznie takową odrzu 
cił, inna zaś znakomitość deakistowska, 
którą chciano powołać do gabinetu, krót 
ko odparła: „Nie m ogę służyć dwom
panom Franciszkom, Franciszkowi Józe­
fowi i Franciszkowi Deakowi, a obu we­
dle ich gustu — tego nie mogę". B yły  

| prezydent ministrów wyjeżdża wkrótce 
za granicę dla wypoczynku, a jego przy­
jaciele gorliwie tymczasem pracują w P e­
szcie, aby Szlavyemu także nie za długo 
nastręczyć sposobność do takićj samćj 
podróży.

O składzie ministerstwa węgierskiego 
dowiadujemy się następujących szczegó 
łów. Szlav’yego, jak wiadomo, ma zastą­
pić hr. Zichy, gubernator Fiume. Inne 
teki wracają do swych posiadaczy dotych­
czasowych, ponieważ nawet Tiszo pozo 
staje w gabinecie, przynajmnićj aż do 
ukończenia dyskussji budżetowćj.

Przeciwko hr. Geyuli Szapary’emu któ­
rego podają za następcę Tiszy, występu 
je Hon, nazywając ten wybór niessezęśli 
wym. Ministeistwo obrony krajowćj po­
zostaje także prowizorycznie przy prezy­
dencie ministrów. Jako kandydata do tćj 
teki, wymieniają był.-go podsekretarza 
stanu Hollana, który posiada sympatje 
deakistów, lecz źle j< st widziany od ar 
cyks. Józefa. Dla tego tćż wedle innych 
wiadomości ma być do kierowania tern 
ministerstwem powołany pułkownik Ghy- 
czy, człowiek fachowy i wielce uzdol 
niony.

O świeżćm rozczłonkowaniu izby pa­
nów na stronnictwo starozachowawczo i 
nowo utworzone now ozaehow aw cze, pi­
szą z Berlina do Bresl. Z tg : „Lista frak­
cyjna wskazywała jeszcze wczoraj 68 
starokonserwatystów i 44 nowokonserwa- 
tystów ; ale z pewnością się spodziewają, 
Że wielu landratów od starćj frakcji przęj 
dzie do nowój. Wzajemne rozdrażnienie 
obydwóch frakcji jest niemałe. Starokon- 
serwatyści nazywają sami siebie niezale­
żnymi i utrzymują z przekąsem, źe wszy­
scy wysługujący się urzędnicy garną się 
do nowćj frakcji. R zeczywiście dawna 
frakcja obok 47 niezależnych nieurzędni-

ków, rachowała tylko 18 urzędników ad­
ministracji, 2 dyrektorów trybunału i 1 
profesora, gdy nowa frakcja obok 25 urzę­
dników administracyjnych i 7 sądowych, 
zawiera tylko 12 nieurzędników."

W skutek oporu, który stawia prawi­
ca, położenie rzeczy we Francji nie uka~ 
żuje się w różowćm świetle. Co pocznie 
Thiers? Półurzędowy Soir tak mówi: 
„Thiers za zgodą zgromadzenia narodo­
wego, złamał układ w Bordeaux zawarty, 
ogłosił rzeczpospolitą i otrzymał pełno­
mocnictwo dla jćj zorganizowania. Lecz 
to zwycięztwo wkłada na rząd o b o w ią z k i ,  

od których on się nie powinien usuwać. 
Nie trzeba zapom inać, że istuiał spisek 
monarchiczny, któryby przyprawił F ian- 
cję o zgubę. Liczym y na to, że komisji 
złożoućj z 30  członków, wyznaczonćj do 
zbadauia projektów konstytu yjoych, bę­
dzie przedstawiony od rządu lub od de 
putowauych wniosek celem c z ę ś c io w e g o  
odn< iwiema izby." Tyle Soir, któryby nie 
przemawiał w taki sposób b- z upowa 
żuienia Thiersa. Chodzi więc o wydale­
nie z administracji rojalistów i bonapar- 
ty6tów i o zaproponowanie częściowego 
odnowienia. Prezydent jest ogromnie o- 
burzony na przywódzców różnych stron­
nictw rojalistowskich, szczególnie na ksią­
żąt orleańskich.

Mniemane podbicie Chiwy przez Ros- 
sję otoczone jest ciągle tajemni, ą. Pod­
czas gdy Ruski Inwalid mówi tylko o w y­
prawie rekonesausowćj w pobliżu Arna- 
Darji, Mosk. Wied. przypuszczają, że na­
czelnik wyprawy otrzymał w sekrecie 
rozkaz do wystąpienia zaczepnego.

Ostatnie telegramy.
Peszt 5 grudnia. Na dzisiejszćm po­

siedzeniu izby posłów, odczytano reskrypt 
cesarski mianujący Szlavyjego prezyden­
tem gabinetu i potwierdzający wszystkich 
dzisiejszych ministrów ca ich posadach. 
Ministrem handlu zostaje Zichy.

Ministrowie przedstawiają się izbie, po- 
czem Szlavy oświadcza, że ministerstwo 
pójdzie i nadal dotychczasowym kierun­
kiem tak długo dopóki będzie posiadać 
zaufanie większości.

Jako przedmiot dyskusji jeszcze bie- 
żącćj sesji zapowiada projekt do prawa 
o urządzeniu miast głównych i placu k o ­
ronacyjnego, zmienienie Pogranicza woj­
skowego w prowincją i jako główne za­
danie zapowiada uregulowanie finansów 
krajowych, projekt nowćj pożyczk i idal- 
szego poboru podatków na 1 kwartał 
1873 r. i udzielenia absolutorjum.

Lubiana 5 grudnia. Bleiweis i 18 tow a­
rzyszy wnoszą projekt do adresu, który 
wyraża ubolewanie z powodu przerwania 
rokowań ugodowych i oświadcza, źe no­
we ustawy o szkołach przyjęte zostały  
w kraju, w ogóle biorąc bez oporu. Da- 
lćj żąda projekt adresowy równouprawnie­
nia w szkole i urzędzie, znacznćj subwen­
cji z funduszów państwowych, tudzież po­
trzebnych dróg żelaznych; w końcu o- 
świadcza, źe sejm obstaje przy stanowi­
sku federalistycznćm i zastrzega się prze­
ciw wyborom bezpośrednim.

Londyn 5 grudnia. Robotnicy, którzy 
zrobili zmowę, odbyli mityng przy dźwię­
kach muzyki i pod sztandarem republi­
kańskim. Postanowiono jednogłośnie nie 
dać się zastraszyć żadnym pogróżkom, 
ale natomiast chętnie się zgodzić na sąd 
polubowny.

Kur$a. — W ie d e ń  5 grudnia, pod. 2.—  
Srebro 107.75. — Akcje kredyt. 337 — .—  
Lombardy 199.— .—  L osy z r. 1860 102 80 
Losy 1864 r. 144 50 — A «cje franko-austr. 
137.25.—  Napoleony 8 .68— . —  Akcie kol. 
galic. Karola Ludwika 233 — . — Akcje 
kolei lw owsko-czerniow 158.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj — .— . —
Akcje banko związkowego (Vereinsbank 

203.—. — Renta w srebrze —.—  Obligi 
mdemn. galicyjskie — Akcj e  banku 
w ieieńsk. dla obrotu ogól ’-•go — .—
Akcje anglo-banku 324 — Akcj e kolei 
rząd. 3 3 8 — . — Akcje kol. siedm. — .—. 
\k cje  kol. Rudolfa — .— . —  Tm rn w«y 

395 —.— Akcje banku budowy 187 50 —  
Akcje kolei wschodnićj — .— . — Akcje 
hanku anglo-węg. — .—. —  Unionbank
274.50. —  Losy tu r e c k ie  — Losy
węg. prem. — .— . —  Akcje kolei bogum.

— — . — Akcie kol. E  żbiety — .— . —  
Akcje kolei północno zachodu. — .— .—  
Akcje franco-bungaria 105.— . — Ogólny 
austrjacki bank — .— .

UspoBobi-mie giełdy: złe.

R e d a k to r  i w ydaw ca: dr. L u d w ik  G um plow icz. 
R ed ak to r od p o w ied zia ln y : S tan . G ra lichow ski.
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Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. fe r r i  o x id a ti H age ri) 

w ed ług  u lepszonśj m etody Dra Hagera 
na  n iedokrw is tość i  je j  sku tk i.

1 flaszka z łr. 1.20, p ó ł flaszk i ct. GO.

Gastrofan
szczególny środek na cho roby żo łąd ­

kow e. 1 flaszka 70 ct.

M a ś ć  ż e l e z i s t a
na odm rożenia . 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kasze l i  s łabości p ie rs iow e.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
n a jn ie za w o d jiie jszy  środek do czysz­

czen ia  zębów.
1 flaszk4-* w ody do us t 60 cent.

1 pudełko^ p ro szku  do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do p rędk iego  leczen ia  św ieżych ran .
1 flaszka 1 f l. —  p ó l fla szk i 50 cent. 
w  na jlepsze j ja k o ś c i m a zawsze na

sk ładz ie  3484(6-?)
Józef GolcLwaaaer 

w  K ra k o w ie , na  S trad om in  w  dom u 
Deichesa.

WYKAZ
numerów 5% losowanych listów zastawnych uprzyw. austr. Banku Narodowego, wyciągniętych d. 2 grudnia 1872 r.

w dwudziestem ósmem lasowaniu.

na 5 0 0 0  fl. N r. 921 1502 2-257 -2-279 2301 2574 2776 3505 3829 4094

na f lO O O  fl. N r 475 60-22 7401 746-2 7463 7544 7686 7693 9180 9753 9852 10704 10840 11344 11845

12774 12836 13420 13979 13985 16141 16407 165-24 16780 17-212 18001 18593 20930 21366 21590 21920 21945 22393 23146

•23683 23845 24266 -24400 25031 25469 25881 26001 26406 -26652 27265 27750 28218 28-268 28646 30310 30551 31039 31245

3-2013 33022 34489 35217 35352 35596 36622 36743 38311 38664 39-283 3937-2 40449 40471 41042 41194 41919 41936 42139

42165 42224 42577 42866 43584 43585 442-28 44703 44811 44970 45086 45699 45701 46-237 46681 46841 47661 48660 48663

49576 49633 50593 50810 51730 52028 53573 53623 53942 54034 54092 54076 55723 56792 57268 57452 68409 58461 68595

59380 59546 59548 59856 60121 60933 6-2232 62252 62738 63232 63469 64270 64-279 65111 65997 66777 67467 68457 68967

70695 72107 73189 73503 74826 75278 75702 76987 77465 78008.

na i  O O  fl. h r. 397 1446 1746 1812 2046 2357 2507 3019 3063 3413 3454 3638 3702 3865 4008 4251 4361

4781 4886 6196 6700 8954 9330 9504 957 2 9710 9715 10196 10283 10883 11201 12161 13209 13257 14293 14711 15577

16320 16751 17056 17144 17535 17826 18043 18395 18444 18925 20810 20893 -21136 21151 21459 21621 21989 2-2-264 24250

24535 24771 24857 24918 24933 25104 25197 25724 25754 26316 26395 27498 279-27 29352 29557 -29742 29766 29892 29953

30082 30115 30204 30238 30456 30785 31571 32164 32876 33393 33787 33808 34373 34686 • 34847 35128 35266 35515 36970

38316 39153 40211 40954 41194 41884 42193 42313 42632 42761 42834 4-2918 43773 44179 44419 44646.

W yc ią g n ię te  l is ty  zastawne w yp ła ca  hypoteezno - k re dy tow a  Kassa N arodow ego B anku w  W ie d n iu . O dse tk i od n ich  us ta ją  dn ia  Ig o

styczn ia  1873 , a lbo  je ż e li od b ió r k a p ita łu  p ie rw e j n a s tą p i, w d n iu  w y p ła ty  k a p ita łu .

Numera listów zastawnych wyciągniętych w dawniejszych losowaniach nie są jeszcze wypłacone:

■26650
43391
61195

8040
17238
22693
"26975
330-27
36660

na lO O O  fl. N r 2348 5534 7551 12208 12349 16077 16118 17867 18229 1-8863 21439 21681 22578 26046 26146

27114 2S400 28405 29554 30433 33499 34321 34646 34949 35680 36-249 38670 39204 39900 41589 41930 42078 43390

44203 44457 51492 52941 53482 53706 54128 54252 54579 54970 55197 55731 55757 57972 58084 58161 60355 60811

62413 62465 64857 64880 66727 67097 68347 68397 68399 71953 73997 74274 76189.

na l O O fl. N r. 591 2961 3100 3-236 3650 3715 3717 4146 4439 4859 5352 5877 6971 7067 7969 7976

8178 8275 8874 8916 9676 11627 12-297 12783 12819 13226 13464 13540 14302 14303 14799 15385 16419 17027

17884 17998 19364 19482 19958 20230 20634 •20644 20687 20887 21000 21002 21280 21359 22115 22418 2-2606 22615

23021 23111 23498 23968 24263 24270 24502 24585 24662 24957 25956 •25961 26096 26336 ‘26462 26910 269-21 26952

27637 27797 27849 28415 28560 ‘28804 28967 29013 29214 29678 30583 30797 31436 31499 32001 32517 32648 3-2853

33588 33932 34031 34053 34495 34830 35175 35318 35335 35487 35493 35887 36138 36213 36219 36252 36371 36437
36988 38517 38750 38822 38990 39461 40344 41617 41642 42709 43960 44187.

Zarazem  zw raca się uw agę, że odse tk i od ty ch  lis tó w  zastaw nych ustały w  czasie daw n ie j oznaczonym  i  d la  tego N a rodow y B ank  
n ie  w y p ła c i odsetkow ych kup onów  op iew a jących  na późnie jsze te rm ina .

W i e d e ń  ,  2 g ru d n ia  1872 r.

Dyrekcya uprzyw. Austryackiego Banku Narodowego.

pour les arts industriels 
V i e n n e .  I .  P l a n k e n g a B a e  3  , a n  p r e m i e r .

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Velours, Reps de laine
cou leurs an tiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers im itation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree libre des magasins.

W y b ó r w  m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach
N ajw iększa  rze te lność kup ie cka  i a rtys tyczn y  gust. 3755(6-78)

Z .  F l a n k e n g a a a e  5 ,  na jem  p i ę t r z e .

Envoi Franco d’echantillons en province.

Senzację 
wywołują następujące wypróbowane wynalazki.

Ju ż  n ie po trzeba f r o te ra !—  W y b o rn a  pasta 
kauczukow a p o ły s k u ją c a , k tó ra  nadaje  posadz­
ce n a jp ię kn ie jszy  p o łysk  i  trw a ło ść , p rzew yż­
sza w szystko i  kosz tu je  80 ct. na je d e n  p o kó j. 
S zczotka do posadzk i, 1 z łr .

P a ten t am erykań sk i. —  Zdrow e, p iękne , b ia łe  
zęby u trz y m u ją  się p rzez używ an ie  now ow y- 
na lez ionych  e lek trycznych  szczoteczek kauczu­
kow ych . 1 sz fuka  90 c t. P rzy rzą d  do zneutra ­
lizo w a n ia  zepsutego po w ie trza , 1 z łr .  50 ct. —  
N iezbędnym  on je s t w  szp ita la ch , szko łach , 
urzędach, p racow n iach , a na w e t w  salonach.—  
M aszynka ta  zrob ioną  je s t bardzo m is te rn ie  z 
z pozłacanego bronzu, ta k  i i  m ożna ją  uw ażać 
za p luw aczkę , 1 sz tuka  kosz tu je  1 z łr., a fla ­
szka pe rfu m y  de s in fe kcy jn ć j 50 ct. (W ystarcza  
na 50 razy).

D la  och rony  osoby i  bezpieczeństw a w łasno ­
ści po w inno  się posiadać dobrą b ro ń , a je s t 
n ia  p o p raw n y  Le fa u ch e r-re w o lw e r z k la p ą  bez­
pieczeństwa, z p o dw ó jnym  obrotem , z gw in to - 
w anem i 6-raa lu fa m i, ta k  iż  w  m inu c ie  daje 
się sześć pew nych s trz a łó w ; je s t] to  b roń  non 
p lus u ltra , 1 szt. 7 m ilim e tr . 13 z łr., 100 na ­
bo jó w  3 z l r . , 1 szt. 9 m ilim e tr. 15 z łr ., 100 
na bo jów  z z łr .  50 ct., 1 szt. 12 m ilim e tr . 17 
z łr ., 100 na bo jów  4 z łr . P is to le ty  k ieszonkow e 
dam asceńskie z je d n ą  lu fą , z łr .  1.20, z dwom a 
lu fa m i z łr .  2.40.

O brońca życ ia . —  Jest to  ze sp iżu  zrob ione 
narzędzie , k tó re  do ob rony  osobiste j bardzo się 
na d a je ; fason je g o  bo w ie m  nada je  w ie lk i za­
p ę d y  je s t  ta k  m a ły , że każd y  go w  k ieszen i 
nosić może. S ztuka  50 ct.

E le k tro  - ga lw an iczne p ie rśc ien ie . —  Jest to 
bardzo w ażny  i  d la  każdego cz łow ieka  n iezb ę­
dny w yna lazek. N a jz n a k o m its i lekarze  u zn a li, 
że g a lw a n izm  bardzo ko rzys tn ie  w p ływ a  na 
po n iżć j w yszczegó ln ione cho roby. W e d łu g  ze­
znan ia  znakom itego pa rysk iego  leka rza , spo­
rządzane p ie rśc io n k i w  każdć j ob ję tośc i z no­
wego z ło ta , w  k tó rego  w n ę trzu  zna jd ow a ł się 
d ru t e lek tryczno-m agne tyczny , sp ra w ia ją cy  sku ­
tek , iż  w sze lk ie  c ie rp ie n ia  reum atyczne, ne r­
wowe, sercowe, itd . u s ta w a ły . —  P ie rśc ień  ta k i 
kosz tu je  ty lk o  ct. 90, a ze s tro n y  le k a rz y  po­
leca się każdem u do noszenia.

K ażdem u podróżu jącem u i  na  hem oro idy  
c ie rp iącem u po leca sie poduszk i nape łn ione 
p o w ie trze m , na k tó rych  m ożna siedzieć i  spać. 
Szczególną w łasnością ich  je s t to , iż  m a ło m ie j­
sca za jm u ją  je ż e li się pow te trze  w y p u śc i; szt. 
ko sz tu je  3— 4 z łr .

Z w yc ięz tw o  um ie ję tnośc i. —  N ow o sporzą­
dzony p rzy rząd  oddychan ia , p rz y  k tó rego  u ży ­
c iu  pozbyw a sio n ie p rzy jem n ie  czuć się d a ją ­
cego oddechu. M ożna dostać ty lk o  w  podpisa­
nym  m agazznie . Szczególn ie po leca się pa lącym  
ty to ń . D uża  flaszka z in s tru ke ya  90 cent.

D obrodz ie js tw em  są d la  każdego dz iecka  po­
praw ne b u te lk i do ssan ia , p rzy  u żyw a n iu  k tó ­
ry c h  m ożna się obejść bez m a m ki. —  D ziec ię  
może p rzy jm o w a ć  po żyw ie n ie  leżąc, a nawet 
śpiąc. P ły n  uchodz i ja k b y  z p ie rs i. —  T y lk o  
m a tk i m ogą ocenić dontos łość tego d o b ro d z ie j­
stwa. S z tuka  60 ct. —  B ardzo  m is te rn ie  z ro ­
b iona, ct. 90.

N a jnow szy w yna la zek  ch iru rg iczn y . —  A n 
g ie ls k i p rzy rząd  le w a tyw y , k tó rą  m ożna bez 
c z y jć jk o lw ie k  pom ocy p rz y jm o w a ć ; naw et o- 
s łab ione i  chore osoby m oga same p rzy jm ow ać 
bez w y tęże n ia  k lis ty rę . P rzy rzą d  ten  p o w in ie n  
w każdym  dom u sie zna jdow ać. —  S ztuka  ko ­
sz tu je  3 z łr.

Szczególna raczka  do p ió ra . G dy cesarz N a­
po leon I I I .  p isa ł dz ie ło  (Ju lju sz  Cezar) p o le c ił 
ażeby k tó ry ś  z na jz ręczn ie jszych  m echaników  
z ro b ił m u ta k a  rączkę, p rzy  k tó re j n ie  po trze- 
baby p ió ra  maczać w  a tram ent. Pan G ilb e r t 
Rochće p o d ją ł się tego zadania  i  o trz y m a ł 50 
N apo leond 'o row  w ynadgrodzen ia , gdyż dz ie ło  
je g o  p rzew yższyło  w sze lk ie  oczekiw anie . R ącz­

ka  ta  je s t z ch ińsk iego srebra, zam yka się, a 
p rzy rzą d  je s t ta k i,  iż  od rana  do w ieczora  p i 
sać n ią  m ożna nie m aczając ją . Poleca się tę 
rączkę przedew szystkiem  podróżu jącym , u rzę ­
d n ik o m , do k to ro m  uczn iom . S ztuka  kosztu je  
1 z łr . ;  do tego tu z in  p ió r  napo leońsk ich  ct. 15

H avanna-B ouque t, za ct. 1 p ó ł cygara na 30 
ct. A  to  w  ten sposób : N a jlichsze  cygaro za­
m ien ia  esencją H a va n n y  w  p raw dz iw e  hawań- 
s^ie. E sencja  ta  w y tła cza  się z ko rzen ia  i ło - 
d yg i p ra w d z iw ć j z a c h o d n io - in d y js k ie j ro ś lin y . 
Zapach tak iego cygara  ró w n a  się p raw dz iw ie  
hawańslciem u. F la szka  w ystarcza jąca  na 50ąt 
sztuk, 1 z łr.

M edyczne m yd ło  ze sm o ły  nazyw a się cudo­
w na m a ść , sku t-jczny środek na w szelk iego 
ro d za ju  w y rz u ty  naskórne ta k  d la  dz iec i ja k  
d la  do ros łych . 1 sz tuka  z in s tru k c ją  c. 25. u

Precz z bó lem  zębów. Za zażyciem  k i lk  - 
b e rliń s k ic h  k ro p e l od zębów, przesta je  na tych i 
m ias t w sze lk i bó l. W  raz ie  nieskuteczność 
zw raca się p ien iądze . 1 flaszeczka 80 ct.

P ra k ty c z u y  w yna lazek. W  koń cu  uda ło  się 
w yna leźć  proszek, do k tó rego  je ż e li się doda 
w ody, o trzym u je  się cza rny  a tram ent. W y n a la ­
zek ten  przew yższa sam siebie . P aczka w ys ta r­
czająca do k w a r ty  w ody  ko sz tu je  ty lk o  20 ct.

Oszczędność. W  każd ym  dom u p o w in n y  się 
zna jdow ać nowo w yna lez ione  ruchom e żelazka 
do prasow an ia . P rzez n ie  zaoszczędza sie p ie ­
niądze i  czas. Z a  5 cent. bow iem  kup ionem  
drzewem  m ożna k i lk a  godz in  dz ienn ie  p raso­
w ać ; n ie po trzeba grzać dusz w p iecu , ażeby 
rozegrzać żelazko. F o r  a tego żelazka da­
je  się ła tw o  trzym a ć  ro w a dz ić  a m ożna 
n im  dw a ra zy  ty le  w yprasow ać, co zw yk łem . 
1 sz tuka  w raz z p iecyk ie m  kosz tu je  z lr . 3 i  
50 centów.

P ersk ie  pom ady, za pom ocą k tó ry c h  siwe 
w łosy  s ta ja  się w ed ług  upodoban ia  a lbo  b ru ­
na tne a lbo  czarne: przyczem  zachow ują  na ­
tu ra ln ą  świeżość. W y ra b ia  się je  z z io ł i  d la ­
tego są ca łk iem  n ieszkod liw e. I  paczka z in ­
s tru k c ją  z łr . 2.

P roszek p e rło w y  do zębów ! F a k te m  je s t że 
dz iec i p rzy  dostaw an iu  zębów  mocne c ie rp ią  
boleści. N a jlepszym  uznanym  środk iem  p rze ­
c iw  tym  bo lom  je s t w łaśn ie  pow yższy proszek 
pe rło w y , k tó ry  spraw ia, że dz iec i naw et n ie  
czu ja , k ie d y  im  zęby rosną. Cena 90 ct.

P roszek p rzec iw  pocen iu  się nóg. N iedopusz- 
cza on do po tów  i  n e u tra liz u je  n ie p rzy je m n y  
odór. P ude łko  kosztu je  ct. 50 i  w ysta rcza  na 
3 m iesiące.

K ro p le  żo łądkow e, k tó re  leczą ra d yka ln ie  
w sze lk ie  bo leśc i żo łądkow e, ka ta r, żgagę i t d .  
1 flaszeczka z in s tru k c ją  ct. 30

Jed yny  środek zaradczy p rzec iw  ku rczbm  u 
n ó g ; ty lk o  ang ie lsk ie  ończochy a r te ry jn e  m o­
ga skuteczn ie  w y leczyć  ten  n ieznośny bó l. P oń­
czocha taka  kosztu je  z łr . 2 ct. 50.

E senc ja  H erku lesa , E sencja  ta  w zm acn ia  za­
ros t g ło w y  i za p ierw szem  ju ż  użyc iem  w łosy 
n ie  w ypad a ją ; p rz y  tern łu ska  na g łow ie  zn ika  
i n ig d y  ju ż  n ie  pow raca. 1 flaszeczka z in s tru ­
k c ją  80 ct.

P rak tyczn e  i  tan ie . D o  znaczenia b ie lizn y  
i w yc iskan ia  p ięknego a lfa be tu  na b ie liźn ie  
nadaje się bardzo m ój a tram ent chem iczny, 
k tó rego  flaszeczka w raz z pędzlem  ty lk o  75 c 
kosztu je .

N a jno w szy  cza rodz ie jsk i ig ie ln ik . P tę kn y  i-  
g ie ln ik  n a p e łn io n y  50 na jlepszem i ig ła m i an ­
g ie lsk iem u M a on ta k i p rzy rząd , za któ rego 
pociśn ien iem  w ychodz i ig ła  ta k ie j d ługośc i i  
w ie lko śc i, ja k ic h  k to  żąda. Ig ły  nie- rdzew ie ją  
i  n iepo trzeba za n ie m i szukać, 1 puszka kosz­
tu je  45 centów.

E te r u lo tn y , k tó ry  bardzo p rzy je m n ie  pach­
n ie  a w  p rzeb ieg li ćw ie rć  go dz iny  w szystk ie  
m uchy w  salon ie  w y tra w a . 1 flaszka 30.

3658(8-13)

W szystk ie  w yże j w ym ien ione  a r ty k u ły  dostanie się w A u s tr j i ty lk o  w  n iże j p o d p i­
sanym  m agazyn ie .

_ A .„ F r i e d m a n n  w W iedniu, Praterstrasse Nr. 26.

W słabościach

piersiowych, płucnych i podbrzusznych,
p r z e z  l e l c a r z y

zapisywane i z pomyślnym skutkiem używane.
Z a la  LovS  16 s ie rp n ia  1872. —  Dr. J. Kabarhel c. k . le ka rz  p u łk o w y  

zachwala pańska słodow ą czeko ladę sproszkowaną przeciw biegunce u  dzieci. 
O tóż i  ja  z n ie j z rob ię  u ż y te k  w  p odobnym  w ypad ku . Racz pan prze to  p rzys ła ć  
m i fu n t s łodow ój czeko lady sproszkow anćj w raz z opisem u życ ia  pod na s tępu ­
jącym  napisem . J. Prihovszky, le k a rz  pow ia tow y.

Franzensfeste , 25 m arca 1872. —  U fa ją c  znanć j w zię tośc i P ańskich  
w yrob ów , proszę p rzys ła ć  sześć flaszek swago w yc ią g u  słodowego p iw a  zd ro ­
w ia  d la  dz iew czyn k i, k tó ra  cho ru jąc  na chroniczny katar płucny, spadła  ze 
s i ł ,  —  pisząc do m n ie  poste restante.

Dr. Maks. Lechner, nacze lny  le ka rz  za łog i. 
Seret, 18 k w ie tn ia  2872 r. —  P rzys łane  m i ła skaw ie  osta tn im  razem  

w y ro b y , używ a łe m  w e d łu g  przep isu . Słodowa czekolada zdrowia jest bardzo 
smaczna, pożywna i uzdrawia; a słodowe cukierki piersiowe okazały się na­
der skutecznemi, ledwiem bowiem zaczął ich używać, flegma odchodziła tak 
lekko, żem nawet nie kaszlał. —  P rze to  sk łada jąc  panu d z ię k i, proszę p rzys ła ć  
m i jeszcze 5 paczek s łodow ych cu k ie rkó w  p ie rs iow ych  za p obran iem  pocztow śm . 
3465(4-?) Mikołaj Wakanowski, p ra k ty k a n t w  u rzędzie  podatkow ym .

Główny Skład - w  W i e d n i u ,  K f t r n t n o r r l n g  I X ,  
o d  1  l i s t o p a d a ,  K o l o w r a t r i n g  3 .

gES?- Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna w Krakowie w  aptece p. 
TRAUCZYNSKIEGO pod „K o ro n a 1*; u  p. JOZEFA JAHNA w R yn ku  G łó w n y m ; 
i u p. WILHELMA FENZA w  R yn ku  G łów nym , naprzec iw  kośc io ła  ś. W o jc iecha ; 
w T a rnow ie  u p. W. T . A. WIEL0G0RSKIEG0; w Przemyśiu u  p. M. KOZŁOW­
SKIEGO; w Mielcu u p. KAZIM. K0RPANTEGQ; w Radomyślu u  p. L. KARTA- 
GENERA; w Sanoku u p. J. 0K0Ł0WICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B. 
KORBOLA.

FRIEDMANNA
ogłoszenie centowe

dowodzi, że sprosta on wszel ; ić j ko n k u re n c y i m im o n ies łych an ie  ta n ic h  cen , a r ty k u ły  jego  
sa nad w sze lk ie  oczek iw an ia  zadaw a ln ia jącem i pod  w zg lędem  ja k o śc i.

1 ct.
1 a
1 „ 
1, 2,

2 c. 

2 „
3 „
3 .
3 „

3 „

5 „
6  n
5 * 
5 „ 
5 a 
5 »

5 „
6 „

5 szt. dobr. p ió r  sta l.
2 szt. trz o n k ó w  do p ió r. 
te ka  do p isan ia  
3, 5 ct. różne pe rfum ow . 
fa je rw e rk i poko jow e, 
łyże czka  do k a w y  m e ta l, 
posrebrzana
sztuka  p ię kn . m yd lą  to ­
aletowego
p ra k tycz . k ó łk o  na  k lucze  
szczoteczka do sm arów. 
2 ks ią że czk i hawannow . 
pa p ie ru  cegaretowego 
pa ten t, p rzy rzą d  do za­
p in a n ia  trz e w ik ó w  i  rę ­
kaw iczek
ka w a łe k  gu m e las tyk i 
m aszynka do n a w le kan ia  
ig ie ł
K a lendarz  w ieczysty  
P ię kn a  książeczka do no ­
tow a n ia
k a w a ł ładnego la k u  pa­
chnącego 
tacka  blaszana 
pude łko  z zap a łkam i pa- 
chnącem i
fla k o n ik  w iedeńsk. a tra ­
m entu  postępowego 
eleg. ra m ka  na fo to g ra f] e 
p u d e łk o  z 12 fa rb a m i 
w raz  z pędze lk iem  
1 ło k ie ć  lon tu  
posrebrzany naparstek 
lus te rko  k ieszonkow e 
ha rm o n ika  ustna 
szczypce do cu k ru  
pa ra  podw iązek 
ły ż k a  s to łow a m etalowa 
posrebrzana
pu de łko  kiesz. na z a p a łk i 
ła d n y  zegark. łańcuszek 
ła p k a  na dziewczęta 
nadstaw ka szk lanna do 
lic h ta rz a
k u la  srebrna  do czyszcz. 
m e ta lu
różne zabaw ki 
różne g ry  tow a rzysk ie  
ks ią żką  z ob razk. i  teks t, 
p ię kn a  b roszka  £ jj
p ię k n y  p ie rśc ień  
p ra k tyczn a  w skazów ka 
datum .
filiż a n k a  na kawę 
podstaw ka na sztuciec. 
p iękn a  nadstaw ka na 
lich ta rz
1 sztuka  m yd ła  g lice ryn , 
lu b  z io łow ego 
sztuka  dobre j pom ady na 
wąsy
grzeb ień  kau czuk , k u ty  
na jlepsza pasta z io łow a  
do zębów, 
ska rbon ’ a z b lach y  
pa ra  pod trzym . spodeń 
ła d n a  trą b k a  b laszana 
gw izde k  sygna łow y 
to rebka  na cygara  p rak t. 
k a r to n  z 3 lcaw a łk. la k u  
12 o łó w kó w  
S toppho lz
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5
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6 c.

8 „
10 c.

10 „ 
10 „ 
10 „
10 „

10 „
10 „

10 „ 
10 * 
10 „ 
10 „

10 „ 
10 „ 
10 „

10 *

10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „

10 „
10 „
10 „ 
10 „ 
10 „
10 „ 
10 „

10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „

10 „

10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „

10, „ 
10 „

10 „ 
10 „ 
10 „

10 „

10 „ 
10 i

na jp iękn ie jsza  fo tog ra fia  
przy rzynacz  cygarów .
, 20, 30, 40, 50 ct. różne 
p rzedm io ty  p rzyda tn e  na 
p o d a ru n k i d la  dam, m ęż­
czyzn, dziewcz. i  chłopc. 
tu z in  p a p ilo tó w  z dobrć j 
skó ry
zegarek dziecięc. z łańc. 
pa ra  rę kaw , n ie ia n . d la 
dz iec i
k ra w a tka  je d w . m ęzka 
ks iążka  no ta tk . z ka lend, 
pudeko z 12 fa rb . dobr. 
cyga rn iczka  z p raw dziw . 
m o rsk ić j p ia n k i, 
ła d n y  g a rn itu r  b roszka i 
k u lc z k i
f la k o n ik  o le jk u  pachnąe. 
na w łosy
łańcuszek do nożyczek 
grzeb ień b a w o li dam ski 
do b ry  zam ek do k u fra  
ca lów ka  m ia ry  wiedeńs. 
i  fra n cu sk ie j 
p ię k n y  w ach la rz  
pa ra  filiż a n e k  po rce lan , 
po rce lanow y ta le rz  pod 
deser
p ra k tyczna  m aszynka do 
cygarów
100 szt. posort. ig ie ł 
dobra  po rtm o ne tka  
pa ra  pończoch dziecięc. 
fa jk a  z cybuchom  
cyga rn iczka  z p ia n k i 
m o rsk ić j
p rzy rzą d  do pospyw an ia  
cuk ru
H angefeuerzeug 
pasek ze s k ó rk i la k ie r , 
p ię kn y  bronz. m edalion 
p ię kn a  podstaw ka do ze­
ga rka  z aksam itu  
szczotka do b ło ta  
ła d n y  g a rn itu r  gu z ikó w  
do k o łn ie rz , i  rę kaw ów  
p ra k tyczn y  ko rkoc iąg  
cen tim ete r 
ta b a k ie rka  
no życzk i stalowe 
sznurek p ra w d z iw y  do 
k o ra li
f la k o n ik  w ody lu b  m yd ła  
na p la m y
p ię k n ie  ub rana la lk a  
szczoteczka do zębów 
grzebień
pa ra  m odn. k u lczykó w  
s ło ik  pom ady wzmacn. 
w łosy
koszyk  na  baw ełnę 
1000 sz tuk  do brych  dre­
w n ian ych  w yk łu w a c z y  do 
zębów
trzepaczka  do sukien  
w a łe k  do w łosów  
m odny łańcuszek do ze­
ga rka
a lbu m  z 12 w id o ka m i 
W ie d n ia
scyzo ryk  z 2 ostrzam i 

20 ct. p iękn e  laseczk i

15 c. 1 para w ie lk ic h  m ocnych
szkarpe tek.

16 c. pa ra  w ie lk ic h  m ocnych
pończoch.

15 „  pa ra  rę kaw iczek n ie ian.
dam skich 

15 „  skórzany rze m yk  do p la - 
idów

15 „  sztuciec sto ł. (w ide lec i  
nóż)

15 „  f la k o n ik  na jlepsz. pac lin . 
15 „  „  p raw dz iw . w ody

k o lo ń sk ić j 
15 „  p iękn e  no życzk i 
20 „ pa ra  rę ka w icze k  n ic ia n ych  

m ęzkich  
20 „  flaszka p łynnego  k le ju  na 

zim no
20 „  w ie lka  harm on. m ieszk. 
20 „  d ru c ia n y  koszyk  na chleb 
20 „  szczotka do w łosów  
20 „  m aszyna do ła p . pche ł. 
20 „  k ieszonk. te rm om eter do­

brze u re gu lo w any  
•20 „  p ra k t. rozc iąg, rękaw icz . 
20 „  k ieszonkow a szczoteczka 

z g rzebyk , i  lu s te rk iem  
20 „  pa ra  porce lanow . w az na 

k w ia ty
20 „  D o sko n a ły  op tyczny  da­

leko  w idz (w skazu je  na 
ćw ie rć  m il i  od leg łości.) 
ang ie lska  b rzy tw a  
para nocnych d ług ich  
pończóch
p iękn a  poduszka do szy­
c ia  za śróbą 
pa ra  szelek
sztuciec c a ły  (nóż, w ide­
lec i  ły ż k a )
100 p ię k . k o p e rt na  l is ty  
zegarek s łoneczny dobrze 
u re g u lo w a n y  
a lbu m  na fo tog ra fie  
p inz-nez (szk ło  optyczne) 
koszyk  rę czny  
pa ten t, p rzy rzą d  do ostrz, 
s ta li i  żelaza 
na jnow sze ang ie lsk ie  fla ­
szk i do k a rm ie n ia  dzieci 
czyn iąc  zbyteczn. m a m k i 
globus z ob razow .fp rzed­
staw ien iem  w szystk ich  
na rodów  na ziem i, 
m a ty  te a tr d!a dz iec i z fi 
ga rka m i
duża m ocna to rb a  na 
k s ią ż k i z rzem yk iem  
100 sz tuk  p a p ie ru  lis tó w . 
P araso lka

do b ry  w ie lk i deszczochr. 
zeg. śc ienny dobrze ureg. 
z 21ctnią gw arancyą 
kom p l. g a rn itu r  s to ło w y  
do p is. z od lew u bronz. 
sk łada jący  się z 10 sz t.: 
re kw iz . do p isan ia , 1 c ię ­
żarek, 2 w ysok. lic h ta rz , 
1 ręczny lic h ta rz , 1 te r­
m om eter, 1 p rzy rzą d  do 
zapa lków , podstaw ka do 
zegarka, 1 p ió rn ik , 1 po­
p ie ln iczka .

20 „ 
20 „

20 „

20 „  
20 „
50 „ 
25 „

25 „ 
25 „ 
30 „ 
30 „

30 „

35 „

35 „

35 „

40 „ 
50 „ 
1.20 
1.30

2.80

W e d ług  św iadectwa pana profe9sora O ppolzera, re k to ra  m agn if. i c. k . profęssora 
k lin iczn e g o  w W ie d n iu , je s t

Anaterynowa woda cLo -ust:
D ra  J . G. Poppa c. k . nadw ornego den tys ty  w  W ie d n iu , m ias to , Bognergasse N r. 2  na js tó - 
sow zie jszym  środkiem  do u trzym a n ia  w  zd row ym  stanie zębów. Z ap isu je  ja  w ie lu  le ka rzy  na

choroby zębów i ust.
Cena 1 z łr . 40 cent. za flaszkę.

S & .  Dra J. G. Popp'a

roślinny środek <3Lo zętoów,
czyści zęby ta k , źc codziennie u żyw an y , usuwa bardzo n ie p rzy je m n y  osad ka m ie n is ty  na 
zębach, a ich g lazn rzo  nadaje  coraz w ięcć j b ia łośc i i  de lika tności.

Cena pu de łka  63 cent. a. w . 2611(1-3)

MOŻNA NABYĆ:

1 ^ -  G ra tis  i  franco  o trzym a  ka żd y  z ilu s tra cya m i ka ta lo g  tow a rów , w  k tó ry m  tys iące 
p rzedm io tów  zn a jd u je  się zap isanych. 3557(10-13)

_A_. Friedmann, W ien, Praterstrasse, Nr. 26.

T U C H A , W IL H E L M A  F E N Z A , R ynek  G łów ny , N r. 49 , i  J A K O B A  G O L D W A S S E R A  u l. 
G rodzka N r. 70. obok ks ię g a m i W ih lta . W e Lwowie w apt. d ra  c lie m ji T Y T U S A  Z A R Z Y C ­
K IE G O , p. M IK O L A S Z A  a p t . , p. A . B E R L IN E R A  ap t., p. E H E E N B E R G E R A  aptek., p. 
F r . K L E IN A  w d o w y , p. B o n if. S T IL L E R A ,  p. Z. R U C K E R A  i p. J. P IE P E S A  a p t .— 

w Brodach u p. M . S. F R A N C A S  kup iec . —  W Nowym Sączu S. L IC I IT M A N N  kup iec .

PoręczenieOtwarte 1823

1 w ie lk i z ło ty , 1 m a ły  
z ło ty  i  5 srebrn. m e­
d a li o trz y m a ł w  nagrodę 

od rządu.

ósmego powszechnego 
n iem ieckiego zgrom a­
dzenia  straży ogniow ćj 

w  L in z u .

Pompy centryfugalne,
Pompy do budowy,Sikawki ogniowe

w sze lk ió j w ie lkośc i,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd.

W szys tk ie  p o trzeb y  d la  
s tra ży  o g n io w ć j, d ra b in k i 

p rzy rzą d y  do ra tow an ia .

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopo lds tad t, Miesbacbgasse 
Iffr. 15.

pompy do studzien, 
browarów, gorzelni, cu­
krownik, chemicznych fa ­
bryk, gospodarcze itd. 

do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węie, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

—   3814(1-10)

I llu s tro w s n e  c e n n ik i p rze­
sy ła  sie darm o.

J e d y n y  -o t  K r a R i o w i e

I W  wielki skład samej tylko herbaty - * i
L SROCZYŃSKIEGO

(hotel Saski)
otrzymał wielki transport herbat ze zbioru najświeższego 1872 —  1873 r.

Szczególnie tegoroczny zbiór jest nadspodziewanie dobry w smaku 
i zapachu, a zwłaszcza c z a r n e  ł i e r t o a t y  po 2, 2 .50, 3,
4 i 5 złr. za funt. S W *  Z tychże gatunków sprowadziłem dla większych 

domów oryginalne chińskie skrzyneczki po 5 i 10 funtów.
O kru ch y  z he rba t lepszych po 2 z lr . za fun t. N a jlepsza  żó łta  herbata 10 z łr. fun t. Z ie lone 
3779(3-6) he rba ty  po 3 z łr . i  po 6 z lr .  za fun t.

Dla kupców skrzynki po 40 i 80 funtów.

Szesnaście Złotych Środków
zadziwiających cały świat, dostarcza jedynie nasz korespondent p.

ANTONI RIX,
Wiedeń., Praterstrasse, Nr. IG.

Płyn złocisty,
nadaje w sze lk im  w łosom  po u życ iu  przez d n i ośm w span ia łć j b a rw y  z ło c is tć j, a n ie ls k ić j. — 
Środek ten n ieb iesk i, na jp ow ab n ie jszy , j a k i  sobie ty lk o  w yo b ra z ić  m ożna, n ie  szkodzi byn .v- 
m n ić j w łosom  i  d la  tego zas ługu je  na  zaletę. S ło ik  w ysta rcza jący  na 3 la ta  kosztu je  fl. 1.4 i.

Brylantyna,
nadaje p ięknego p o łysku  wąsom i  b rodz ie  i  przyspiesza porost. P ude łko  60 cent.

C. k. wył. uprzyw płyn Adonisa
usuwa z poręczeniem  w yrab iacza  w 8 dn iach w sze lk ie  w y rz u ty  na tw a rzy , p ieg i, p la m y
w atrob iane , b liz n y  po ospie, p la m y  czerwone itd . P ien iądze się zw raca, je ż e li ś r o d e k J.en nie 
sku tku je . —  1 ka rto n  ty lk o  96 cent.

Zęby w czystości, białości, gładkości, utrzym ać możo osad na zębach i niemiły za­
pach usuwa ty lk o  je d y n y  środek w E u ro p ie , a to  c. k . w y łączn ie  up rzyw .

szkliwo z perłowej macicy do zębów.
W  trz y  m in u ty  muszą b yć  zęby za poręczeniem  czysto i  lśniąc, -b ia łe . Paczka szk liw a  z per- 

ło w ć j m ac icy  do zębów 95 cent. —  N ie m iły  zapach zaraz usta je.

OlejeH orzechowy
Antoniego Rix’a. O le je k  ten w yc iśn ię ty  z z ie lon ych  łu p in e k  orzechow ych, p rzyc ie m n ia  jasne  

w łosy. —  1 s ło ik  25 cent. —  Olejek różowy 15 cent.

Balsam na włosy,
n iezm ie rn ie  w ażny  w yna lazek, zbadane praw o po rostu  w łosów . Dr Wackersohn w Londynie 
w y n a la z ł „B a lsam  na w ło s y 1*, k tó ry  czyn i dotychczas n iem oż liw e  rzeczy, a lbo w iem  w łosy 
p rzesta ją  zaraz wypadać, lu b  na ły s in ie  w yra s ta ją  na  now o, m łodzieńcom  17 ro k u  zarasta ju ż  
m ocno broda. U prasza się pub liczność, b y  n ie  k ła d ła  tego w yn a la zku  na ró w n i z zachwalane- 
m i przez k rzyka czó w  na ta rgow iskach . —  B alsam  na w łosy  D ra  W a cke ro h n ’a w  pude łkach  

o ry g in a ln ych  po z łr  2, z łr . 4 cent. 50.

H T i e z r ó w n a n y  -o t - d o b r o c i
kędzierzawiący balsam Rix’a; za poręczen iem  ja k ie k o lw ie k  w łosy  zam ien ia ją  się w 5 m in u ­

tach  w  fa lis te  kę d z io ry . —  1 s ło iczek kędzie rzaw iącego ba lsam u 95 cent.

Hebanowa maść do barwienia włosów.
B a rw i w  oka m gn ie n iu  bez żadnych p rzy rzą d ó w  każd y  w łos na czarno lu b  b runatno , ba rw a  

sie n ie  ściera do czterech m iesięcy. P aczka w ystarcza jąca  na 6 m iesięcy zł:-. 1.10.

Cebulka na torodę,
poręczony środek, za pom ocą k tó rego  naw e t m łodz ieńcy w  17 ro k u  dosta ją  w  14 dn iach 

w span ia łą  brodę. P ien iądze się zw raca, je ż e li n ie  m a sku tku .

R i x ’ a  u p r z y w .  p a r y s k a  w o d a
w yw ab ia ją ca  odrazu w sze lk ie  p la m y  ze w szystk ich  tk a n in , a n ie  pozostaw ia jąca na jm nie jszego

śladu. 1 s ło ik  42 sent.
P ł y n  d o  g u b i e n i a  n a g n i o t l c ó W ,

za pom ocą k tó rego  muszą zn ikn ą ć  bez ś ladu w  4 dn iach n a g n io tk i, bó l uśm ie rzy  się zaraz.
1 paczka 50 cent.

P a p i e r  n a  g o ś o i e o  i  c3 . x x . a W  ę .
T ru d n o  u w ie rzyć , ja k  cudow nie sk u tk u je  t i u  up rzyw . le k ;  po dw ukro tne m  u życ iu  każd y  
c h o ry  czu je  się zdrow ym , a w  14 d n i zupe łn ie  zdrow y. L e k  ten  d la  tego ta k  tan i, b y  każd y  

m óg ł sobie go nabyć ła tw o . —  Paczka 95 et.

Krople cło zębów,
uśm ie rza ją  w  je d n e j c h w ili n a jo k ro p n ie jszy  b ó l zębów , leczą w szelką chorobę zębów.

S ło ik  60 cent.
TJprzyw. proszeK potu,

usuwa n ieznośny p o t z nóg, bardzo ch łod z i i p rzyczyn ia  się do zdrow ia. —  P aczka 55 cent.

A . n g i e l s k i  lalcier d o  Błcór.
W sze lk ie  obuw ie  zw ilżone  tym  la k ie re m , podobne je s t do nowego lak ie ro w a n e g o ; skóra  

przez to  g ibsza i  m iększa  i  dw a ra zy  ta k  trw a ła . —  1 s ło ik  25 cent.

K i t  p o r c e l a n o w y ,
spa ja  p rzedm io ty  ta k  m ocno, a p rzy tem  je s t n ie w id z ia ln y , że m ożna ich  używ ać znow u do 

szk ła , m o rsk ić j p ia n k i itd . —  S ło ik  30 cent.

P ow yższych 16 z ło tych  środków  dostać m ożna je d y n ie  ty lk o  u pana

Antoniego Rix’a,
Wiedeń, Prater8tra88e, L. 16, i  z w łasnego p rzekona n ia  m ożem y te w yborne  p rzedm io ty  n a j­
goręcej za lec ić  każdem u. 3361(9-12)

W  drukami „Kraju* pod zarządem St. Ghraliekowskiago.


